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• WIĘŹNIOWIE BRZESCY ZBIEGLI ZAGRANICĘ 
obawie przed osadzeniem ich w więzieniu. — 

Witos i Kiernik znajdują się w Czechosłowacji. 
k ro ju pozostali lu lko trzej skazani. 
a, 20 października tam pisma polskiego, jako 

^i/Nziwa c . k o l a c h Pol»tycz „Stronnictwa Ludowego". Pozatem po-
N b ^ r a « J e n s a c ^ wywołała wia seł Wit 
NiW cZesU; - S z l a d z i s l a J POP°lud- 1 polityc: 
frliNi nr. ? i . g l 0 s i ' ż e w n a J b l i i stronnic 

nym procesie brzeskim zagranicą, w o-
bawię przed oczekującym ich w chwili 
uprawomocnienia się wyroku, areszto
waniem. 

Warszawskie kola polityczne twier
dzą, że tylko trzech posłów b. więźniów 
brzeskich pozostaje na terenie Polski. 

T! ^ t in , °.Dtecia urzędowania 
V st 5 kr ^ Q ane 

\ l'\5n k r'5lS Un0 B E C N-V' 
^ > ^oJ]j , ę d z y 125-miljono 

5 

organu i czeskich przyjaciół. 
;m po- Z innego źródła donoszą nam, tx 

Witos ma porozumieć się w sprawach W CZECHOSŁOWACJI BAWI RÓW-
itycznych z członkami czeskiego NIEŻ OD KILKU DNI POSEŁ DR. 

stronnictwa agrarjuszy. KIERNIK, 
iit "ĵ u \vybiV" S U Z I e i a m P o s e I W»-j Jednocześnie praski dziennik socja- prowadząc rozmowy polityczne z ludów 
Ctl U Q 0 W P J H y c n P°lityków „Stron listyczny „Pravo Lidu" donosi, że cami czeskimi, 
O P°drń- " 1 POSEŁ WITOS BAWI JUŻ W CZECHO Pozatem w Warszawie utrzymuje się 1 Mają to być poseł Dubois, Mastek i Ba 

B i u»a K p o s ł a w i l ° s a d o p ? a SŁOWACJI OD KILKU DNI uporczywie pogłoska o wyjeździe jesz- giński — pozostałych siedmiu oskarżo-
b yć podobno założenie i przebywa na wsi u jednego ze swych I cze kilku innych skazanych w tak zwa- 1 nych, znajdować się, ma zagranicą. 

Sowietów przez Stany Zjednoczone. 
**niana not pomiędzy JUoshną a Waszyngtonem. 
m udaje się z wizytą do Ameryki—Wielkie kredyty dla Sowietów. 
: ^°Sk\Va --n ... . . . » i - i . . . 'C!res j 5 k w a , 20 października 

E « 0 r ę c , n t ° m zagranicznymi 
SfiW n;, 1 1 0 komunikat, zawie 
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HIM n kom " . o b ? c n y m nienormal -

!' i 1 OK9 4 K e l k i e S ° ubolewania, 
^SS^ Troiy<kt6re ł«-
SSLWS^a*? k o r ^ ś c l a zgóra 
vS .>Sr 6 g; Pozbawione są o-X , U d , , ośc ciemnych sto-
: X r a , n q s v t k t 6 , r e s t w o r z y f y 

\ N J > R o U^aclę są poważne, 

S { to« J i ^ . t r»dności po-^ | C N ^ v n , e z a p o m o c J ł 
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utrzymują normalnych stosunków i są 
pozbawione korzyści,1 które te stosunki 
mogłyby im'przynieść'. 

Z radością stwierdzam, że pan rów
nież doszedł do tego wniosku. Jest nie-

wątpliwem, że trudności, jeżeli istnieją 
lub powstaną pomiędzy dwoma naroda 
mi, mogą być rozwiązywane jedynie w 
razie istnienia pomiędzy nimi stosun
ków bezpośrednich, z drugiej zaś stro-

tli 

;<'<>VóleJa
 oplnfc. był-
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Z e mną wszystkie 
Pomięd z y dwoma 

1C 1o !i °^vSern
 rozpatrywa-

W WlŜclâ  , ° v . k l e r u n k u działa-
» { o?W atS d a^alających' roz 
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\K m ob! a k i e mosłyby w 
U%u U n a r o d o m na do-

}yXKt Prezesa r r, 

Pismo z dnia 

' » dll c ,?ffu 16 lat sy-

I l c d n o c y ^ n y e l i Republik 
^ ° n e Ameryki nie 

MOSKWA, 20 października. 
Pomiędzy prezydentem Stanów Zjednoczonych Rooseveltem a prezesem 

C. K. W. Z. S. R. R. Kalinlnem nastąpiła dziś 
WYMIANA NOT W SPRAWIE UZNANIA DE JURE 1 WSZCZĘCIA ROKO
WAŃ, DOTYCZĄCYCH NAWIĄZANIA STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 

POMIĘDZY STANAMI ZJEDNOCZONEMI I Z. S. R .R. 
Tekst obu not będzie opublikowany w Moskwie w ciągu najbliższych kilku 

godzin. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że do Waszyngtonu uda się na rokowania 

komisarz Litwinow, przypuszczalnie bezpośrednio z Ankary, dokąd wyjeżdża 
prawdopodobnie w niedzielę. 

Uznanie Sowietów de Jure przez S tany Zjednoczone uważane jest w Mos
kwie za zdarzenie polityczne pierwszorzędne] wagi, szczególnie 
W ZWIĄZKU Z SYTUACJĄ NA DALEKIM WSCHODZIE, GDZIE NA SKU 
TEK ZBLIŻENIA SOWIECKO - AMERYKAŃSKIEGO OCZEKIWANE JEST 
POWSZECHNIE ZNACZNE ODPRĘŻENIE JUZ W NAJBLIŻSZYM CZASIE. 

Pozatem w Moskwie koła amerykańskie twierdzą, że National Reservery 
Assoclation przyznać ma Związkowi Sowieckiemu poważne kredyty finan

sowe 1 towarowe. 

Groźba przesilenia rządowego we Francji. 
(Tardieu na caefc przyszłego ga6inefu? 

ła parlamentarne poważnie Uczą się z 
możnością dojścia do władzy w razie 
upadku Daladiera gabinetu koncentracji 
rapublikausklej, lub gabinetu „jedności 
narodowej". Tym obawom lewicy daje 
wyraz także deputowany neo - socjali
styczny Frossard w dzisiejszym „Appel" 

Frossard przypuszcza, że w razie 
obalenia Daladiera nastąpiłby szereg 
krótkotrwałych gabinetów, których ży
wot byłby nic dłuższy nad jeden do 
trzech miesięcy. Premjerami byliby 
ewentualnie Chautemps. Sarraut, Bon-
net. liib Stbeg. Pozatem zacliod?.ą oba
wy, że nostąnDbr gabinet „jedności na
rodowej ' i>od przewodnictwem Tardicu 

Paryż, 20 października 
W kuluarach izby wśród deputowa

nych partji radykalno - socjalistycznej 
zaznaczają się obecnie poważne różnice 
zdań w odniesieniu do projektu rządo
wego. 

Około 60-ciu deputowanych pod 
przewodnictwem posła Archimbaud zde 
cydowanych jest głosować na ślepo za 
projektem Daladiera. 

W razie gdyby rząd Daladiera upadł 
deputowani cl są za utrzymaniem do
tychczasowej większości, a przeciw 
tworzeniu gabinetu koncentracji lub jed
ności narodowej. 

Fakt ten zdaje się świadczyć, iż ko-

ny niema żadnych widoków na Ich roz
strzygnięcie w razie braku takich sto
sunków. 

Pozwalam sobie wyrazić opinję, że 
nienormalna sytuacja, na którą pan słu
sznie wskazywał w swem piśmie odbi
ja się ujemnie nietylko na interesach o-
bu zainteresowanych państw, lecz 1 na 
ogólnej sytuacji międzynarodowej, zwię 
kszając elementy niepokoju, czynląo 
bardziej złożonym proces stabilizacji 
pokoju powszechnego, wreszcie udzle^ 
łając zachęty siłom, dążącym do po
gwałcenia tego pokoju. 

W związku z powyższem chętnie 
przyjmuję pańską propozycje, doty
czącą wysłania do Stanów Zjednoczo
nych Ameryki przedstawiciela rządu 
sowieckiego, celem omówienia z panem 
kwestyj interesujących nasze kraje. Ja
ko przedstawiciel rządu sowieckiego 
pojedzie komisarz ludowy spraw zagra 
nicznych Litwinow, który przybędzie 

do Waszyngtonu w terminie, jaki bę
dzie uzgodniony później". 

'Wręczając powyższy komunikat na
czelnik wydziału prasowego ludowego 
komisarjatu spraw zagranicznych — 
Umańskij, podał do wiadomości zebra
nym korespondentom następujący ofi
cjalny komentarz rządu sowieckiego: 

Pismo prezydenta Rooseyelta nade
szło w poważnej 1 skomplikowanej sy
tuacji międzynarodowe], gdy pokój po
wszechny zagrożony Jest na kliku od
cinkach. Wystarczy wskazać na opusz
czenie Ligi Narodów i konferencji roz
brojeniowe] przez Niemcy oraz na sy
tuacje na Dalekim Wschodzie. 

WYSTĄPIENIE PREZYDENTA 
ROOSEVELTA SKIEROWANE JEST 

ZATEM KU UMOCNIENIU POKOJU. 
W sprawie trudności poruszonych 

w prsmach prezydenta Rooseyelta, rząd 
sowiecki nie sądzi, aby nie mogły one 
być przezwyciężone. Rząd Z. S. R. R. 
ma nadzieję, że pismo Rooseyelta Jest 
pierwszym krokiem ku zbliżeniu obu 
krajów nadzwyczaj pożądanemu dla 
sprawy pokoju, przyczem zaznacza, że 
ZBLIŻENIE TO MOŻE NAWET ZMIE 
NIĆ SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWA. 
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Przywódcy oddziału podpalaczy „Reichstagu, 
usiłują wykazać swą niewinność.— Świadkowie oskarżenia 

dzają, iż Niemcom nie groziła rewolucja komunistyczna. 10, 
szechnle wianem, iż, «raJ;tuC|netfig 

sala. PJ V 
Berlin, 20 października 

Proces o podpalenie Reichstagu 
miał dziś swój wielki dzień, rozpatry-
wany jest bowiem kompleks spraw, 
związanych z twierdzeniem „brunatnej 
księgi", że prezydent policji wrocław
skiej Heines, prezydent policji w Pocz
damie hr. Helldorf i b. por. Schulz pro
wadzili kolumny podpalaczy przez pod
ziemny korytarz. 

Na wstępie nadprokurator zawiada
mia, że Heines bawi we Włoszech, 
skąd nadesłał depesze , zapowiadająca, 
swój przyjazd na koniec miesiąca. Try
buna! zdecydować ma. czy potrzebne 
jest wsześniejsze wezwanie Heinesa, 
hr. Helldorf i b. por. Schulz są obecni 
wraz z szeregiem świadków, którzy 
mają ustalić, iż w krytycznym dniu 
obaj byli poza gmachem Reichstagu. 

Świadkowie, należący do personelu 
hotelu w Gliwicach, gdzie Heines miesz
kał w czasie od 25 do 28 lutego r. b„ 
zeznają, że nie zauważyli, aby Heines 
wyjeżdżał do Berlina. 

Świadek oświadcza, że poza kilku 
godzinnemi przerwami z a w s z e Heinesa 
widział. 

Gdzie byt hr. Heldorf? 
Zkolei zeznaje prezydent policji w 

Poczdamie hr. Helldorf, który utrzy
muje, że krytycznego dnia popołudniu 
pracował w biurze berlińskiem. Około 
godziny 8-ej wieczorem wyszedł do je
dnej z restauracyj na kolację i tam mię
dzy godz. 8.30 a °-tą został zaalarmo
wany telefonem o pożarze „Reichsta
gu". 

Równocześnie dostrzegł przejeżdża
jący oddział straży pożarnej. W zezna
niach tych uderza nieco zgodność z usta 
lonemi w dotychczasowym przewodzie 
sądowym godzinami wybuchu pożaTU i 
alarmu straży ogniowej. 

Świadek Helldorf wysłał na miejsce 
pożaru swego podkomendnego prof. Ar
mina, sam zaś udał się do mieszkania, 
gdzie otrzymał meldunek, że obecność 
jego przy „Reichstagu" jest niepo 
trzebna. 

Aresztowanie socja
listów i komunistów. 

Około godz. l l - e j , jako komendant 
okręgowych szturmówek, zwołał konfe 
rencje przywódców, wydajać polecenie 
dokonania aresztowania wśród socjal 
demokratów i komunistów. 

Oskarżony Torgler zapytuje, c z y te 
zarządzenia Helldorf wyda? w charak
terze urzędowym, czy też jako komen
dant szturmówek. 

Helldorf: panie przewodniczący, Jes
tem zobowiązany odpowiadać, ale tru
dno mi przychodzi dać na to odpo
wiedź. 

Wobec zastrzeżenia prokuratora, 
Torgler wyjaśnia, że pytanie to ma 
pierwszorzędne znaczenie z uwagi na 
oskarżenie, skierowane przeciw partji 
komunistycznej. 

Helldorf wyjaśnia, że działał na wła
sną odpowiedzialność. W tym wzglę
dzie nie otrzymał żadnego zlecenia. 

Dymitrow: na jakie] podstawie świa
dek tego wleczaru sadził, że komuniści 
i socjal - demokraci sa podpalaczami? 

Helldorf: Według naszego przekona
nia, zbrodnicze elementy w państwie 
rekrutują się wogóle z szeregów mark 
sistów. 

Dymitrow: Czy świadek w dniu kry 
tycznym zauważył, że w związku z 
podpaleniem „Reichstagu" robotnicy or 
ganizowall rewolucję? 

Przepowiednie jasno
widza Hannusena. 
Obrońca Sack porusza kwestję za 

rzutów, postawionych przez dziennika 
rza Hoelleringa. według których Hell
dorf został uprzedzony o mającym na 
stąpić pożarze przez jasnowidza Han
nusena, a jednak nic nie uczynił dla za
pobieżenia nieszczęściu-

Nadprokurator stara się tę sprawę 
zbagatelizować, oświadczając, że wróż
ba Hannusena moglą przecież również 
dobrze odnosić się do pożaru jakiegoś 
innego wielkiego gmachu. 

Hr. Helldorf:—Mam odopowiedzieć 
na pytanie, czy Hannusen w jakimś od
czycie, czy w czasie jakiegoś wieczo
ru eksperymentalnego, na którym by
łem obecny, mówił o jakimś pożarze. 
Na to pytanie mogę oświadczyć: „Nie". 

Z kolei na wniosek dr. Sacka nastę
puje konferencja hr. Helldorfa z oskar
żonym van der Lubbem. Van der Lub
be przyprowadzony zostaje przed stół 
sędziowski, idąc uśmiecha się. Na skie
rowane przez przewodniczącego, obroń 
cę Seuferta i tłumacza holenderskiego 
pytanie, czy uśmiech jego pozostaje w 
związku z pytaniami, stawianemi świad 
kowi. van der Lubbe zupełnie pie re^ 
aguJe. zawzięcie milczy 1 nie podnosi 
głowy, jednak zmienia się, gdy hr. Hell
dorf podnosi glos i każe mu spojrzeć na 
siebie i odpowiadać. 

Van der Lubbe natychmiast podnosi 
głowę i na pytania przewodniczącego, 
czy Helldorfa rozpoznaje, odpowiada: 

bieżności swych zeznań t» ś v a 
sza, jaki miał widziany P« tfłm , 
osobniki Bogun t ł u m a ^ p 0 S te j( 

niem, panującym
 w6w

M
ł;riez»afl 

ku p o l i c y j n y m . U z g o d n i ć 
daje 

i tej właśnie ^ i ^ l ^ 

„Nie". 
Scena ta wywołuje na sali olbrzy

mie poruszenie. Dają się słyszeć śmie
chy. 

Następnie przesłuchiwany jest świa 
dek b. por. Schulz, znany ze słynnych 
procesów kapturowych. Schulz oświad
cza, że w krytycznym czasie bawił w 
Monachjum. Z hr. Helldorfem i premie
rem Goeringiem ani też z dr. Ballem 
nie widział się osobiście na długo przed 
pożarem. 

Świadek Bogun wikła 
się w zeznaniach. 
W dalszym ciągu rozprawy o pod

palenie Reichstagu, po wznowieniu prze 
słuchiwania następuje konfrontacja os
karżonego Popowa ze świadkiem Bo-
gunein, 

Bogun wikła się dalej w zeznaniach, 
twierdząc między innemi, że granato
we spodnie przy świetle sztucznem wy-
glądają jaśniej. Wówczas oskarżony 
Torgler wstaje, oświadczając, że praco stawiając Torglerowi P ° c 

wał przez 18 lat w przemyśle konfek- dectwo 
cyjnym i stwierdzić może, że jest pow 

wygląda ^ y świetle 
czarny. Oświadczenie to » i a i n , K 
je salwą śmiechu i p o j j f * & Vj£ 

Dymitrow wskazuje. ft^M 
meldunek o pożarze * ° * > b i / „ 

ler* 
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sobnik cywilny, a nie 
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dotychczas znaleźć, y r : c i t e j ojjj 
jom nie ustalono tozsamoS c ^ p0» 
Dymitrow zaznacza «"' ' d k a . , | 
Reichstagu jest wielka **** 

świadkiem zeznań i w d o kof „P\c 
dy Lubbe pokazywał.- 1J* w ó * l V 
palenia, utrzymuje, z*"tsie<eL ^ 
go dokonać w l ^ m i n u t J jnyj vy 
śnień w trybie a d m i n i s ^ &p 
dyrektor gmachu R e ^ S b i * * 

Pięć miljonów koron mięsie 
o t r z y m y w a l i z N i e m i e c h i t l e r o w c y , d z i a ł a j ą c y iLyiP 
c h o s ł o wacj i . JaK r z ą d c z e s k i w a l c z y z e s t r o n n i 
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a n t y p a n s t w o w e m i 
Praga, 20 października. 

(PAT) W wyniku rewizji, przepro
wadzonej w lokalach rozwiązanego 
stronnictwa •niemieckich narodowych 
SoejailsWw i w mieszkaniach członków 
stronnictwa, skonstatowano, że stron
nictwo to otrzymywało stałe subsy
dium z Niemiec w wysokości S miljo
nów koron miesięcznie. 

Przeprowadzona zostanie jeszoze re
wizja w lokalach klubu sejmowego i 

senackiego stronnictwa-
narazie opieczętowane. 

Lokale te są 

- v Praga, 20.- października* -
(PAT) Przedłożony przez rząd w 

parlamencie projekt, ustawy o stron
nictwach, których"działalność" j e s t ' a n 
typaństwowa przewiduje, że stronnic
twa takie mogą być rozwiązane na 
podstawie decyzji władz administracyj
nych. 

3arowie& iopoń§lii zatonął 
? 0 o s ó b p o n i o s ł o śzmlerć 

Tokjo, 20 października. 
(Pat) Parowiec japoński „Yaszima-

maru" na pokładzie którego znajdowało 
się 80 ludzi, w tem 58 ludzi załogi, zato 
nął wpobliżu Kobe. 

Przyczyna katastrofy był pożar, któ 
ry wybuchł na okręcie. 

T<>kio, 20 października-
(PAT) Według ostatnich danych w 

katastroiie japońskiego parowca Jaszl-
maru zginęło prawdopodobnie około 70 
osób. 

Uratowano 51 osób* Cl. którzy zdo
łali uratować się, onisujn okropne sce
ny, jakie rozgrywały się w chwili, gdy 

i okręt zaczął tonąć. 

Członkowie 
nictwa tracą prawo w f ^ t e r f * £ 
trzech lat. mogą ^^c^Lel^ 
może być zarządzone j P * listo-
niesieniu do nich ta jeniu. r 

lefonlcznej 1 telegraflczn? . ^ 
Mandaty parlamcnte^cjj}^ 

dowe rozwiązanego s j r

 p o ^ % 
swa ważność. W wiejLczO # r l 0 . 
lamentarnych rozwiana' ' ^ j 
twa nie wchodzi nikt

 ta;Ha#Vp. 
tego liczba posłów * ,e|kie Vir» 
staje zniżona. Ma V S < e K K V 
gdyż zmniejsza się Z ^ ^ a A f 
kość większości vaT\l 
wynosi w normalny 0 " ] a l Ticn $U 
nimum 151 posłów V%t*%A 
członków), jedynie d a 
gających v iekszości e n ic p ( 

przewiduje ustawa oP>'. 
szóści według norma" 1"' 

samolotowa pod I 
Obserwator i pilot ciężko ranni 

Inowrocsław, 20 października, [odniósł poważne okaleczenia głowy a 
We wsi Posiadacze pow. Mogilno pilot A. Malinowski ogólne okaleczenia 

spadł samolot I rozbił się doszczętnie, ciała. Przyczyna katastrofy dotąd nie-
Obserwator, Bronisław Dubanowicz, 'ustalona. 

Zabójca ministra jugosłowiańskiego 
podetas rewfiucfiu masxi/nu piefźiefnef. 

Blałogród, 20 października, f Dochodzenie wykazało, że Józef Kro-
Ogłoszony tu został dziś następują- bot „zabity" w czasie wybuchu, wrócił 

cy komunikat policyjny: niedawno z Argentyny. W drodze przez 
„Dnia 11 b. m. w miejscowości Gorn-, Węgry zatrzymał się on w obozie, 

zela Danze w okolicach Veraszdinu na
stąpił wybuch w domu włościanina 
Krobota. Józef Krobot i jego żona zo
stali zabici, a kilka osób odniosło cięż
kie rany. Śledztwo ustaliło, że Krobot 
otrzymał tego dnia podejrzaną paczkę, 
którą otworzył w obecności kilku osób. 

W paczce tej znajdowała sle maszy
na piekielna, która eksplodowała. 

Pod gruzami zniszczonego przez 
eksplozję domu policja znalazła dwa re
wolwery z inicjałami organizacji tero-
rystycznej kilka granatów i bombę po
chodzenia bułgarskiego. 

gdzie emigranci jugosłowiańscy odby
wają ćwiczenia, szykując się do akcji 
terorystycznej. 

Ojciec Krobota i jego siostra zezna
li, iż Józef Krobot zamordował dnia 24 
sierpnia r. b. byłego ministra Neuder-
ferao. Śledztwo ustaliło również, że 
tenże Józef Krobot podłożył dwie ma
szyny piekielne, które nie eksplodowa
ły na torze kolejowym pod Zidanimost 
oraz jedną maszynę pod Zapreszicz, któ 
ra wybuchnęła w nocy z 6 na 7 paź
dziernika. 
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z „wielkiemi" mocarstwami. Pakt 4-ch 
powstał wspólnym wysiłkiem włoskich 
i niemieckich polityków, poto właśnie, 
aby zaistniało niezależne od Ligi Na
rodów porozumienie. 

Drogą rozmów dyplomatycznych, 
zmierzających do uspokojenia Francji i 
Anglji, zdołał Rosenberg, kosztem jak 
naj dalej idących obietnic terytorjalnych 
stworzyć taką sytuację, przy której 
nietylko Anglja i Włochy, lecz rzeko
mo nawet Francja miałyby się nie sprze 
ciwiać „operacjom", przeprowadzonym 
przez Niemcy na wschodzie Europy. 

Dziś już w prasie niemieckiej lan
sowana jest wiadomość, iż Niemcy nie 
myślą bynajmniej o wszczęciu kroków 
wojennych przeciwko Francji, albo
wiem „pomiędzy krajami teml nie Ist
nieją zagadnienia terytorialne", które 
mogłyby stanowić podłoże do nieunik
nionego konfliktu. Niemcy są nawet go
towe na zawsze zrzec się Alzacji, o ile 
uzależniona od tego będzie dobra zgo
da z Francją. 

Tak samo Niemcy, wedle informacyj 
ze źródeł sowieckich — gotowe są 

wszcząć pertraktacje z Polską odnośnie 
korytarza i... uregulować ten sporny 

punkt drogą szeregu kompensat na 
rzecz Polski (?!) 

Drogą pertraktacyj i ustępstw na 
rzecz państw zachodnich, Niemcy, idąc 
po tej linji, domagają się jednego — 
zapewnienia im swobody ruchu na 
wschód. Narodowi socjaliści, wychodzą 
z założenia, iż „burżuazyjna" Europa od
niesie się przychylnie do „pochodu" 
przeciwko Rosji Sowieckiej, o ile Niem
cy przyjmą za krok ten całkowitą od
powiedzialność. Jeżeli za pośrednic
twem Anglji Niemcy uzyskają popra
wne stosunki z Francją, nikt im nie 
przeszkodzi w zbrojeniu się, a wówczas 
silne Niemcy skierują się przeciwko 
Sowietom. 

Dalej Niemcy kombinują, iż taki .po
chód krzyżowy" przeciwko Sowietom 
najłatwiej połączyć z akcją japończy
ków na Dalekim Wschodzie. Jednocze
sne wystąpienie na Wschodzie i na Za
chodzie w znacznej mierze ułatwią pro
jektowany „pochód". 

** 
Informacja powyższa odpowiada 

naogół ideologii hitlerowców, zawartej 
w dawnych programach teoretycznych 
rozwijanych na licznych zebraniach i w 
książkach w czasie, gdy Hitler nie był 
jeszcze kanclerzem. 

W chwili obecnej przy realnym sto
sunku sil w Europie i tych nastrojach, 
jakie panują po opuszczeniu przez Niem 
cy Ligi Narodów, nawet marzyciele ru
chu narodowo-socjalistycznego i projek
todawcy nie mogą łudzić się nadzieją, 
iż Francja i inne mocarstwa europejskie 
z taką łatwością zgodzą się na wzmoc
nienie zbrojeń niemieckich i dadzą wia
rę zapewnieniom przywódców niemiec
kich, iż zbrojenia skierowane będą nie 
na Zachód, lecz tylko na Wschód. Zre
sztą sytuacja taka, nawet przy pomocy 
„Drang nach Osten" z pewnością nie 
leży w programie tych polityków eu
ropejskich, których celem jest równo
waga w Europie. 

• Zbrojenie Niemiec na rachunek 
wschodniej Europy zachwiać musi tę 
równowagę do tego stopnia, iż wszyst
kie „kompromisy" na rzecz Zachodniej 
Europy okazałyby się iluzoryczne., 
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dews/.\slkiem, że Francja uważa za wy 
kluczone zastosowanie procedury pak
tu 4-ch mocarstw w obecnej sytuacji, 
pakt ten bowtem w o p i n j l rządu francu
skiego upadł z chwilą, gdy Niemcy wy
powiedziałby swe członkostwo w Li
dze Narodów. 

Zastrzeżenia Francji spotkać się mla 
ły z całkowitem zrozumieniem ze stro 
ny Simona, który oświadczyć miał, ż© 
rząd brytyjski również nie widziałby 
możliwości powrotu w obecnych wa
runkach do paktu 4-ch mocarstw. 

Simon oświadczyć miał ambasadoro 
wi francuskiemu, że rząd brytyjski pra
gnąłby wogóle raczej zwlekać z powzię 
ciem jakichkolwiek konkretnych decy-
zyj i dlatego proponować będzie odro
czenie, mającej się zebrać w przyszłym 

€ c r o marnieje 
wlednlogo dobom preparatu kosnictycznóZ N ^ f , ™ . H y " " ' f w y , m a B a , 
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tygodniu konferencji rozbrojeniowej na czorem do wiadomości prasy, celem o-
publikowania Jutro w dziennikach zesta 
wienie faktów oraz teksty szeregu doku 
mentów, aby ułatwić opinji publicznei 
zorjentowanie się w zagadnieniu, wywo 
łanem przez krok niemiecki-

Publikacja ta jednak nie będzie 'za
wierała wszystkich dokumentów, lecz 
tylko te, których ogłoszenie uznane zo
stało, jako niemogące nasuwać zastrze
żeń z punktu widzenia tajemnicy dyplo
matycznej-

O decyzji opublikowania dokumen
tów, oświetlających konflikt Niemiec 
z mocarstwami Shnon powiadomił tak
że dziś popołudniu ambasadora Nie
miec. Rozmowa, Jaka przy tej sposob
ności wywiązać się miała między Simo
nem a von Hoeschem miała być wyso-
ce przykra dla ambasadora niemieckie 
go. którego zauważono, wychodzącego 
z Foreign Office czerwonego od wzbu
rzenia* 

Rozmowa dotyczyć imała osobiste) 
napaści Neuratha na Simona, który 
miał nie ukrywać swego oburzenia z ra 
cji wystąpienia niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych. 

dalsze trzy lub cztery tygodnie aż do cał 
kowitego wyjaśnienia sytuacji w Niem
czech, którego nie należy się spodzie
wać przed 12-ym listopada-

Zdaniem rządu brytyjskiego, dopie
ro po odbyciu plebiscytu w Niemczech 
wyjaśni się; czy stanowisko Niemiec w 
sprawie rozbrojenia i Ligi Narodów Jest 
ostateczne i czy negocjacje rozbroje
niowe z Hitlerem będą jeszcze moż
liwe-

Rząd brytyjski stoi na stanowisku, 
że niema narazie naglącej konieczności 
naruszania stanu izolacji, Jaki Niemcy 
w danej chwili dla siebie obrały. 

Simon zakomunikować miał również 
ambasadorowi francuskiemu,, że rząd 
brytyjski zdecydował podać dziś wie-
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P. Prezydent Rzeczypospolite] na Śląsku 
Katowice, 20 października 

Dziś o godz. 12.20 przybył do Kato
wic Włodarz Rzeczypospolitej, Prezy
dent Ignacy Mościcki. Przyjazd P . Pre
zydenta nie miał charakteru oficjalnego, 
dlatego też nie było na dworcu ani kom 
panji honorowej, ani orkiestry. 

P . Prezydent przybył do Katowic 
specjalnym wagonem, doczepionym do 
pociągu biegnącego z Warszawy do 
Wiednia. 

Na dworcu powitali P . Prezydenta 
wojewoda śląski dr. Grażyński, dowód
ca DOK. gen. Łuczyński, dowódca gar-

rostę dr. Zajdlera, prezesa sądu apela
cyjnego Frcndla, prezesa dyrekcji kolei 
pułk. Grossera, marszałka sejmu ślą
skiego Wolnego, ks. biskupa Adamskie
go, prezesa rady miejskiej Piechulka, 
prezydenta m. Katowic Kocura, dyrek
tora policji Gebhardta, komendant poli
cji Żółtaszka oraz szereg innych wybit
nych osobistości. 

Po przywitaniu na peronie, Prezy
dent wyszedł na ulicę, gdzie zgromadzo 
ne tłumy urządziły mu owację. Okrzy
kom „Nfech żyje" nie było końca. 

Następnie P . Prezydent wsiadł do 
nizoiui śląskiego gen. Zając w otoczę-jsamochodu wraz z wojewodą dr. Gra 
niu władz cywilnych i wojskowych. |żvńskim i odjechał do gmachu woje-
Wśnul osób witających Głowę l'ań-
stwa na ziemi śląskiej widzieliśmy sta-

w ń d z t w a . gdzie zamieszkał w aparta
mentach p. wojewody. 

P . Prezydent spożył obiad w ścisłem 
gronie, poczem o godz. 4 po poł. wyje
chał wraz z p. wojewodą do Chorzowa 
do państwowej fabryki wyrobów azo
towych. P . Prezydent zwiedził fabrykę 
a szczególnie zainteresował się oddzia
łem azotniaków i karbizowym. Należy 
zaznaczyć, że oddział azotniaków zo
stał dopiero niedawno uruchomiony. 

Dostojnego Gościa oprowadzał po 
fabryce b. min. Kwiatkowski, b. min. 
Klamer. 

Następnie odbyło się posiedzenie ra
dy •••'•''straewinej fabryki. Po posie
dź:- !byt sic obiad, poczem P . Prę 
ży. 1 i fepdjś; 9 wieczorem wrócił do 
śwy.cil apartamentów w województwie 
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Fantastyczna karjera greka Spiropulo, który 

został wodzem murzyńskiego plemienia. 
Karjera i przygody niejakiego, dziś 

zresztą sławnego już hochstaplera, gre
ka z pochodzenia nazwiskiem Spiropulo 
obiegają świat cały, budząc wszędzie 
zrozumiałą i, dodajmy zasłużoną sen
sację, 

Spiropulo, zwolniony z szeregów po 
wojnie, pojechał szukać szczęścia w 
Afryce, w kolonjach. Majątku nie udało 
mu się zebrać, dostał się natomiast do 
jakiejś wioski murzyńskiej i tam po 
pewnym czasie 

obrano go wodzem plemienia. 
W siedem lat później Spiropulo, który 
nazywał się teraz Abbas Salama, przy
był do Transwaalu w otoczeniu licznej 
świty murzyńskiej, jak przystoi jego 
królewskiej mości. 

Władze angielskie doniosły do Fo-
reing Office, iż wpływowy wódz i król 
murzyński 

ofiarowuje swe usługi W. Brytanji. 
Z Londynu nadeszła odpowiedź: wy
prawić Abbas Salama do Anglji. Spiro
pulo alias Salama alias król murzyński 
przybył do Londynu i 
został przyjęty na audiencji u króla 

Jerzego V 
w Buckingham Palące. Awanturnik w 
roli króla czarnych złożył hołd królowi 
W. Brytanji i zapewnił go o lojalności 
podwładnych mu niezliczonych plemion 
murzyńskich. 

Z Londynu udał się Abbas Salama w 
podróż po Europie, rozdawał hojnie or
dery i odznaczenia, prowadził rozmowy 
dyplomatyczne, zawierał umowy i brał 
— rozumie się — pożyczki. Nikomu nie 
przyszło nawet na myśl, że człowiek o 

bronzowej cerze, wschodnim typie, ze 
złotym kolczykiem w nosie, może być 
europejczykiem, grekiem. 

Ale... Spiropulo wpadło na myśl od
wiedzić swoją właściwą ojczyznę i za
witać do Aten. Tutaj przyjęto go z ho
norami należnymi wasalowi królewskie
mu Imperjum Brytyjskiego, wyznaczo
no mu apartamenty w hotelu Cecil, 
urządzono oficjalne przyjęcie na jego 
cześć, bankiet, konferencję prasową etc. 
1 byłoby tak jeszcze trwało dłużej, gdy
by nie nieoczekiwane spotkanie: Abba-
sa Salama poznał przyjaciel jego z lat 
dziecinnych, lokaj z hotelu Cecil. Do
niósł policji o swojem odkryciu. Zrobił 
się skandal. Karjera „króla" urwała się 
w najciekawszem miejscu. 

litjijlllllj! 

Simon w drodze 
do Mac Donalda. 

MOBÓJSLU/O MŁODEJ HRABINY. 
„Straciłam nadzieję, że będę kiedykolwiek 

szczęśliwa 4 4 . 
W Wiedniu wielkie wrażenie wy

wołało samobójstwo bogatej i pięknej 
arystokratki, hrabiny von Braunau-

Hrabina, małżonka dawnego oficera 
armji cesarskiej, mieszkała od dłuższe
go czasu wraz z mężem we Włoszech. 
Do Wiednia przybywała raz lub naj
wyżej dwa razy do roku. urządzając 
luksusowe przyjęcia dla znajomych ze 
sfer arystokracji austriackiej. 

W ubiegłym tygodniu hrabina przy
jechała do stolicy austriackiej, hrabia 
natomiast pozostał w Wenecji. Hrabi
na urządziła przyjęcie- Przybyło wiele 
gości, gospodyni była dla wszystkich 
bardzo uprzejma i zdawało sie. że jest 
w cudpwn^m,...humorze,,. ..Piła dużo 

(-szawana—i- tańczyła^ -• 
Bal .zakończył się późną nocą. Po 

'flttejściu r£oT>ci hrabina udała się do 
swej sypialni i 'zapowiedziała pokojów
ce, aby nie budziła iej zrana-

Nstępnego dnia pokojówka zapuka

ła do sypialni swej pani dopiero w po
łudnie, gdy śniadanie już było przygo
towane- Nikt nie odpowiedział- Drzwi 
były zamknięte na klucz- Pokojówka 
wezwała dwuch lokajów, którzy wy
łamali drzwi- Hrabina von Braunau le
żała w pyjamic na podłodze w kałuży 
krwi z rana postrzałowa w okolicy 
stroni. Obok niej leżał rewolwer... 

— „Umieram dlatego, że życie mnie 
rozczarowało. Nikt nie jest winien mo
jej śmierci. Nie chce, aby maż mói wy
obrażał sobie coś, czo , To w rzeczywisto
ści nie było. Nie iestem wobec niego 
winna, lecz straciłam wszelka nadzieje, 
że będę kiedyś szczęśliwa"-

Hrabina . vop B, r.aunau, ,rnjął,a lat 27, 
hrabia zaś-przeszło--50- Co było łaktysz* 
ną przyczyną samobójstwa austriackiej 
arystokratki — niewiadomo. Nik,f*Jzx«'flt)-
śród znajomych 1 przyjaciół hrabiny 
nie może stwierdzić, że denatka wmie
szana była w jakąś aferę miłosna- (lu)-

S Z M I N K A . 
Weszliśmy do perfumerfi. Ry» z a r 

sią do sprzedawczyni i rzekł.' ^ 
— Poproszę panią o pomadkę « c*P°" 
— W jakim kolorze - Jasny, d e m ° 7 ' " 

cine" czy „Crcolc"? , „yprf" 

— Poproszą o wszystkie, chciałbym J 

wać... 

Sprzedawczyni odparła! j„J 
— Bardzo żałują, ale szminek nie 

bować, pan sam rozumie... , j jej W' 
— Tak, tak, oczywiście - P r M r " J e 

szard _ m i m o to poproszą o wszys' • ^ 
Z wielką powag, począł ^ ' J ^ i \T* 

szminki. Najpierw pomalował sobie 
werwoną pastą. Ma/ował oc*y ł " s c , e

ł f ( rf 1 ' 
nie, grubo i smarował sobie » i c i y l ° { e 

i cząściowo podbródek. JednoeK*11 

w powietrzu zapach bananów. 
Wyglądasz strasznie — rzekłem. iof 
— Masz racją - odparł Ry»* a r a 

wstrętna szminka. . , ,i. do "! 
Wytarł chusteczką wargi i > •» 

stąpnej szminki. Po chwili P * " P>J 
świeżego siana. Ryszard p ° k i w • ^ 
próbował wino, lizał wargi językle""-
rzekł: JM 

— Już trochą lepiej, ale tei nie W* p 
Starł ponownie szminką i P o m 8 ! ° vf 

wargi pomadką o jasnym, czerwonym 
Poczułem zapach świeżej wiśni. ^ ^ 

— No, mam wrażenie, że ta *"<~\A\ 4*^ 
nia — rzekł wreszcie. Potem ^ 
sprzedawczyni i rzekł! — P*«ce- **.. 
szminki, jednak biorą tylko tl M,aJc°"' 0^ 

Po chwili znaleźliśmy sią »• 1 1 ' 
nic mo,'c nie miało granic. . ""'^Ir 

— Słuchaj — zawołałem, - 6 0 \ F j T* FI 

ma znaczyć. Robisz warjata *• 0' K 
bie. Niesłychana rzecz, żeby m ^ W » ' 1 

wał dla siebie szminką i w dodatk" 
w sklepie. uj &* 

— O, ja bynajmniej nie k u p U J ^ i ' 
bie, /ccz dla Anny, ona będzie " ^ 
chwycona. „,« *1 

— Teraz już nic nie rozumie"1" P 
macz mi to. , ( 

Ry«erd uśmiechnął sią »mu»n<>- 0t]io^ 
— Wiesz, że jestem wiernym^ ^ W 

Niestety m u « c to odpokutować, ^T0'' 
fiłego roku / m a używała j a k i e * 0 * ^ , t , « 
wonego paskudztwa, a |a m' 8 ' '" 1 . »ir*V 
stach smak stąchłej herbaty. LWZ &« J® 

;nej szminki, a w ustach miałem <*' ( po*"y 
róży. Wówczas zbuntowałem »•«• y y ^ V 
łem, tobie, i c zostaną ńadaf 
nak będą jej sam kupował ""'"T V b' 
wybieram tylko te, które mi smaK ty^ 
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Niezwłocznie po powrocie z Genewy 
udał się angielski minister spraw zagra-
nlcznych, Sir John Simon do Mac Do
nalda, któremu złożył sprawozdanie z 
przebiegu wypadków na terenie ge-

newskim. 
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MYRA GRUHENBERG. 

Nieobliczalna Kobiela 
— Szanowna pani, czy mogę mieć 

nadzieje powtórnego ujrzenia parni? 
— Nie, to jest wykluczone..-
— Miałbym pani wiele do powiedze

nia-
— Mów pan! 
— Tu, w towarzystwie, to jest nie

możliwe. To, co chcę powiedzieć, moż
na tylko w cztery oczy. 

— Pan staje się banalny. 
— Czasami jest głupio nie być banał 

nym-
— To mnie nie nęci. 
W takim razie niech pani przyjdzie 

choćby przez wzgląd na pani dobre ser-
CC. 

' — Dokąd? 
— Do mego mieszkania. Jutro. 
— Pan oszalał! 
— Więc żadnej nadziei? 
— Żadnej-
— To mi nie przeszkodzi poświęcić 

pani jutrzejszego wieczoru. 
— Jalk pan to uczyni? 
— Będę na panią czeka*. 
— Napewno nie przyjdę-
— Wiem. Ale będę marzył o tem, że 

pani ma przyjść... 

— Wskoczyłam tylko na chwilę,* aby 
nie dać panu czekać napróżno. 

— Dziękuję uprzejmie łaskawej pa
ni. Czy nie zechciałaby pani zdjąć.-. 

— Nie, muszę już odejść. 
— Przecież pani nie sądzi, że zaraz 

panią wypuszczę. 
— Zamknę drzwi-
— A w takim razie zawołam policję. 
— Łaskawa pani! 
— Proszę mnie nie dotykać! 
— Niech mi pani przynajmniej przy

rzeknie, że ujrzę panią zaraz znowu... 
— Nigdy już nie przestąpię progu 

pańskiego mieszkania! 
— W takim razie czekam na panią 

jutro w „Pre-Catalan" 
— Nie przyjdę. 

* * 
Następnego wieczoru przyszła do je

go mieszkania. 

Następngo dlnia . czekał naprióżno. 
Zadzwonił. 

— Hallo!... Łaskawa pani, czekan? 
już od godziny w „Pre-Catalan". 

— Powiedziałam przecie, że nie 
przyjdę-

—r Sądziłem, że mimo to... 
— Jeśli raz powiadam „nie", to zna

czy „nie". 
— Czy to z mojej winy? 
— Pan nie zachowywał się wczoraj 

przyzwoicie. 
— Ja? 

— Oczywiście. Nie powinien był 
pan pozwolić na to, abym odeszła-

— Cóż powinienem był uczynić? 
— Zatrzymać mnie. 
— Przecież nie mogłem zatrzymy

wać pani siłą! 
— Dlaczegóż nie?... Kobieta lubi 

przemoc-
— Pani tak mówi teraz umyślnie, bo 

iest pani w bezpieczeństwie. 
— Nie jestem tchórzliwa. Byłam 

wczoraj u pana. 
— Wskoczyła pani tylko na chwilę. 
— To jest tylko taki „facon de par-

ler". 
— Jeśli pani nie jest tchórzliwa, to 

proszę przyjść do mnie pojutrze. 
— Nigdy .A zresztą, widzę, że jutro 

jest pan zajęty. 
— Skąd pani wie? 
— Bo zaprasza mnie pan na poju

trze. Jutro widocznie odwiedza pana 
inna kobieta. 

— Jeśli mam być szczery — tak. 
— W takim razie pan jej odmówi-
— Nie da sie zrobić. 
— Wszystko da się zrobić. Przycho

dzę jutro! 
• * 

Nazajutrz przyszła do niego. 
— Więc to drugie nakrycie było dla 

tamtej przygptowaine, co? 
— Ale odmówiłem tę wizytę. 
— Dziękuję- Nie dotknę niczego. Nie 

biorę nic. co nie jest przeznaczone dla 
mnie. 

— W takim razie ja wezmę jej na

krycie, a pani moje. , w e . w ? >. 
- T a k . to jest moi l j j v V „ i g ^ 
- Białe czy c z e r f u

n

p > & 
— Nie wolno nu P l C - sv t l 

ko- „ścia- ^ 
— Niema nieszczęść 

z f e K ° ? tvle- hanV'" 
- Nie pytaj pan y i>c;? i > pi 
- - J e s t e m w pa*»Jjuż * L % > ' 
- Mówił mi pa" } P

Q 

— Pani kpi ze mnie-
nie powiem. — No?... 

— P r o s z ę ? - ' k i e # 
— Milczenie pan s * 

ciekawe •- , a 1 

jest 

- A coby paui ' ż e - p J 
- r No, naproykład-

kocha... 
Przecie pafli ^ . „.nU^"1 

chwilą, że... 
— Nie bądź 

To nie jest wy 

„ki s k r # r>< 

- Czy mogę P * « i a

 | e 

pocałować? . , p i p*°,"c?n'e 

- Przy najlżej^ e 3

i e z w-ł° c * M 
kierunku, opuszczam K<-
śkfe mieszkanie. , t r ^ 1 1 JH" 

- W takim r&W „a r 
nuję. o d p 0 * i e 

- Może pan mi u „lu
py tanie, rtii^tiitf 

- Słucham panią-.- j c T l 1 I 
- Jestem. w ^ ^ l i p A 

siedzimy sami. P ^ g r n ie ff ^ ^ 
go pan mnie, u licha. T(UrH-

M l 

e feow 
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^ D a d b a n d y c k i 
n a mieszkanie samotne) 
to M

 k o b , e t* 
ł t e t e W onegdajszej na zamieszku-
« t m e p r z v ul- Jagiellońskiej 134, 
*ftrvci7 n ę P i e ńkowską, dokonali nle-

Q o t y c r »czas sprawcy niezwykle 
Je*° napadu. 

^ & W s k a Jest właścicielką domu, 
M DR Zamieszikuje. Złodzieje musieli 
?ftenWe, Poinformowani, że zinajdą 
Siz?L s k i e i Pewne oszczędności, — 
S b L ° t e m - s a m napad jak i fakt, 
*ale«i dobrze ukryte, złodzieje 

V/ LLraw>le bez szukania. 
}K i f f l y , c h godzinach wieczorowych 

'sklej n 0 d m v i mieszkania I 

1933: ;Str . 5 

mKl OH U ' Ł W 1 nneszKaraa jrien-
C ^ ' o d n l y , w d o w a uchyliła drzwi, 
- M ó * p Pokoju trzech uzbrojonych 

K°biety _ s , t e roryzowanim wylękmio-

lei ^' 
e kupi»f > ^ " 

zumie"1' >" 

smutno- „„U"'1'"'' 
wierny"1, 

ialem.^" p o $ / 

mi 

od ^ 
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po 
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! ai>ie VnH»T7 z , °dzieje splądirowali mie-
« D'emart? a l? ź 1 1 W h l o dobrze schowa
nych * u z e i zbiegli, zabierając tysiąc 

Do' g o t o W c e 1 n a t a k a ż sumę 
l 1 a ^ l a ° f t

r a n o Przerażona kobieta po-
l , 0 napadzie władze śledcze. 

? J " W roczniha 1913. 
b ^ m a $ią stawić dziś I Jutro. 

H e j l ^ o t e dnia 21 b- m- o godzi
we WntPi0 d o sPisu poborowych w 
tfttlHsfeWem Zarządu m. Łodzi, 
« Z^'otrkowskiej 165 wini się 
P « z y ź n l rocznika 1913, za-
h ,H:>, n a terenie III komisarjatu 
f ^ J f w i s k a c h na litery S, Sz, oraz 

ii o n», n a terenie IX komisarjatu 
U'W. Z u k a c h na litery S, Sz, T, 

spisu poborowych 
h< 'osi a d

Z a rneldowani na terenie Ło-
V 0 C , , d o w 6 d osobisty, w braku 

z 7 r~ metrykę urodzenia lub 
tOh%nil!i e 8 t r u ludności wraz i za-
% \ or» t o z s a m o ś c i osoby z fa-

r a i zaświadczenie o rejestra-

• f e ' ^ ? P i ó r o w y c h obowiązani sa 
H, IŁR k t o r z v nieposiadają waż-

- l f t i { S e n t ó w t s twierdzających 
lif3"1^ d o obcego państwa, a 

pinnj ^.posiadacze kart pobytu- . , 
A u ^ZRłószeńia^^ę V 'terminie 
k r n v H . o b , o r ° w v c h Ulegną karze 

%si e ? 3 0 0 0 zł. lub aresztu do 
v v - v albo tym karom łącznie. 

J n^BflsIąhIorsf\»3 
dj .^ les t rowane w w z * ' 

^ ^ ' Przemysłowym. 
^ D r S l , d n , , u onegdajszym odbyła 
fcł^ouw komisyjna w urzędzie 

CT. 1-ej instancji zarządu 
%MU n

K t ° r e j rozpatrywano pro-
llPh W ?°!J , y c h urządzeń przemy-

IŁDZI-
^ L D l l i ^ v S Z e r n y s ł o w y zatwierdził 5 
, ł\M- p r ° i e k t ó w urządzeń prze-

\% m3 szlifiernię i podlewnię 
X i ? 2 i a n v n l a n i c z n a wy twórn ię w y -

sklei * ~~ wytwórn ię mydeł , 
a z zali n J a 1 impregnowania pa-

i 2 a k , a d ślusarski. 

L ^ l a wydziału 

przez p. w o j e w o -
%>k\>ka radca wojewódzki 

,s,0b "anso^pnczyl już lustrację w y -
S - z a r z ^ d u m. Łodzi, 
di^lai. C z , o w ^ - s i ę dowiadujemy — 
« U Podatt r o z p o c z ą ł lustrację 
^ ' & ^ z S E R Chodzi o s twier 

^ C ^ e m n ^ O i k o w a n e komisarze 

me ' e« Przeprowadzony, 
t. p referaty nie mają za 

M ^ U ? 4 e \ y , i z , a i u podatkowego 

tl( 
i) 

FAZ} S k o S f * , d n i ' Poczem wyni 
m U ? K R a n e

 komisarzo-

* S ^ T I W * Y \ przedstawione 
\ ê o D i 3 lustracji wydzia łu 
^ w ° ] e w o d z i e do zatwier-

W , ' S ) \ ^ l . w r i ł " f t e k i : A - D a n c c ' 
lVński^' ^ ^ c i n a (P^udskicjfo 
lAndrl '• t P l * l r W s k a 163), R. 
75). l C | a 28). A. Szymańskie-

Zbliża się momentprzełomowy 
W wielu okręgach widoczny jest znaczny spadek bezrobocia. Poszukiwani są 

zwłaszcza pracownicy niewykwalifikowani. 

Sytuacja inteligencji jest nadal beznadziejna. 
W miarę przedłużania się kryzysu 

bezrobocie w Polsce przybiera rozmaite 
cechy, które z biegiem czasu ulegają 
zmianom, wskazującym, że zbliżamy się 
może nareszcie do punktu przełomowe 
go. Zarówno przemysł jak i handel szu
kał ratunku bąd i w obniżaniu płac, 
bądź w zamianie robotnika droższego 

tańszym, zastępując przedewszystkiem 
mężczyzn kobietami. Obecnie pod tym 

względem nastąpiła znaczna zmiana, 
według bowiem ostatnich danych na 
180.717 pozostających bez pracy męż
czyzn otrzymało zatrudnienie 38.206, t.j 
21.1 proc. a na 34.000 bezrobotnych ko
biet tylko 5.007. t.j. 14.6 proc. Jeszcze 
przed kilkoma miesiącami stosunki w 
tej dziedzinie układały się wręcz od
wrotnie. 

Drugim pomyślnym objawem jest to, 

D a l a d i e r n a t r y b u n i e . 

P o otwarciu sesji parlamentu francuskiego, prezes ministrów Daladier wyg łos i ł 
wielkie przemówienie , w którern poruszył m. in. zapowiedziane przez nlemców 

ustąpienie z Ligi Narodów i opuszczente konferencji rozbrojeniowej, 

został zatwierdzony przez p. wojewodę. 
(k) — W dniu onegdajszym wojewo

da łódzki p. Aleksander Hauke-Nowak 
zatwierdził budżet Łodzi na rok 1933/34 
uzupełniony przez komisarza rządowe
go p. inż. Wojewódzkiego. 

Globalna suma budżetu zarządu 
miejskiego (budżet zwyczajny — admi
nistracyjny oraz budżet nadzwyczajny) 
zamyka się kwotą 43.711.332 złotych. 

Budżet zwyczajny' zatwierdzony . zo
stał przez p. wojewodę w wysokości 
22.518.508 zł. (wpływy) i 20.416.214 zło
tych (wydatki). Natomiast budżet nad
zwyczajny, którego nie uchwaliła na 

• swem ostatniem posiedzeniu była Rada 
, Miejska, a który opracował komisarz 
Wojewódzki na konferencji z naczelni-

I kami wydziałów i dyrektorami przed-
j siębiorsiw miejskich, zamyka się w 

wpływach sumą 6.080.345 złotych a w 
wydatkach wynosi 8.182.658 złotych. 

Jednocześnie p. wojewoda łódzki za 
twierdził budżet szpitalnictwa i zakła
dów opiekuńczych, który w wydatkach 

' i dochodach zamyka się sumą 2.578.606 
złotych oraz skorygowany budżet 11 
przedsiębiorstw miejskich, w wysokości 
12.533.883 złotych. 

Litery czy całe słowa? 
O nowy system nauczania w szkołach. 

W Czechosłowacji przeprowadza się 
obecnie doniosłe reformy we wszyst
kich dziedzinach życia państwowego 
Po zreformowaniu całego szkolnictwa 
średniego, przystępuje się teraz do re-
iktórej ta metoda została zaprowadzo-
wszechnych, a zwłaszcza w klasach e-
lementarnych, co jednak powoduje pew 
ne wrzenie w kołach rodzicielskich i 
nauczycielskich. 

Chodzi przedewszystkiem o nową 
metodę nauki czytania w pierwszej kla
sie szkoły powszechnej •Dotychczns je
dynym podręcznikiem w ręku dziecka 
w klasie pierwszej był elementarz, we
dług którego uczono czytania t. zw sy
stemem elementarnym, t j . najpierw 
literami, potem sylabami, a wreszcie 
słowami- Tymczasem obecnie próbuje 
się wprowadzić do szkolnictwa t. zw-
metodę globalną. — Metoda globalna 
przewiduje czytanie calemi słowami 
odrazu tak, aby dziecko nie musiało 

odczytywać poszczególnych liter i sy
lab, których znaczenie jest dlań długo 

go słowa. Faktem też jest, że dziecko 
chętnie czyta to, co pojmuje własnym 
rozumem dziecięcym. Dziecko chce od
tworzyć sobie obraz każdego przeczy
tanego słowa. Na samym początku więc 
każde słowo łączy się z jakimś przed
miotem, podczas gdy przy systemie 
elementarzowym niepotrzebnie wpaja
no w umysły dzieci litery i sylaby, któ
rych znaczenie nie było dzieciom znane. 

Zwolennicy metody globalnej za
znaczają dalej, że dzieci w szkole, w 
której ta metoda zostaał zaprowadzo
na, szybko się orjentują. czytają z ra
dością i prędzej rozumieją znaczenie 
słów., niż dzieci które dotychczas uczą 
się według metody elementarnej- Z dru
giej zaś strony przeciwnicy metody 
globalnej nie chcą odstanić od elemen
tarza 1 ostro wypowiadają się przeciw 
eksperymentom, dokonywanym na *u-
myśle dzieci. 

Szkoda tylko że dzieci, które nie 
miały sposobności poznać systemu ele
mentarzowego i których umysł nie jest 

nieznane. Rozmaite badania naukowe I jeszcze tak rozwinięty, by wypowiadać 
stwierdziły, że system globalny jest swe myśli, nie mogą zająć stanowiska 
odpowiedniejszy, gdyż dziecko może , w walce tych obozów-
odrazu poznawać znaczenie, odczytane- ' 

D-ra W A N D E R A 
cukierki o nlcdośclKnionc] lakoścl 

SMACZNE I ZDROWE 
Wszędzie do nabycia. 

że w dziedzinach najbardziej dotknię
tych bezrobociem przypada też i naj-
większy odsetek osób, które uzyskały 
pracę. Tak więc na woj. centralne przy 
pada 39.3 ogólnej ilości bezrobotnych w 
całym kraju, liczba zaś osób, które pra
cę otrzymały — 38.8 p r o c , w woj. 
wschodnich odpowiednio 3.2 proc. i 6.9 
p r o c , w woj. zachodnich — 47.7 proc. i 
37.6 p r o c , w woj. południowych — 9.8 
p r o c o 16.7 p r o c W dzielnicach mało 

uprzemysłowionych (wschodnich i po-
(liudmiowych) wciąż jeszcze stosunkowo 
o pracę łatwiej, ale w każdym razie 
wysoki odsetek osób, które pracę Q~ 
trzymały w województwach uprzemys
łowionych stwierdza, że i tam nastąpił 
pewien zwrot ku lepszemu. 

.Wiele jednak objawów ujemnych 
bezrobocia w Polsce pozostało bez zmia 
ny. Wciąż jeszcze położenie robotników 
wykwalif ikowanych fest nader ciężkie, 
a o pracę w tej kategorji jeszcze brudno. 
Na ogólną ilość 216.017 bezrobotnych 
wykwalif ikowani stanowią 40.0 proc , a 
wśród otrzymujących pracę tylko 26.2 

piTOc , niewykwalifikowani odpowied
nio — 20.9 proc. i 67.6 p r o c , robotnicy 
rolni — 0.7 p r o c . i 2.1 p r o c , wreszcie 
pracownicy umysłowi — 21.6 proc. i 
1.5 proc. Jeżel i położenie pracowników 
wykwalif ikowanych jest ciężkie, tx> 

pracowników umysłowych — wręcz ka 
.taatrofalne, przytoczone bowiem cyfry 
stwierdzają, że inteligencja pracująca 
nadal tylko w wyjątkowym wypadku 
może Uczyć na znalezienie pracy. 

Pozatem w zależności od dzielnicy 
zachodzą pewne nader charakterystycz
ne okoliczności. Robotnicy wykwalifiko 
wani którzy otrzymali pracę, stanowią 
w całem państwie 13.2 p r o c (w stosun
ku do ogólnej liczby bezrobotnych wy

kwalifikowanych), przyczem w woj. 
centralnych stanowią on: 7.0 proc , w« 
wschodnich 31.5 p r o c , w zachodnich 
10.2 proc. i w południowych 18.3 proc 
Tak więc w województwach mało uprze 

mysłowionych robotnik wykwalif iko. 
wany jest stosunkowo więcej poszuki
wany, łatwiej też znajduje pracę, aniżeli 
w uprzemysłowionych. 

Najcharakterystyczniejsze wszakże 
dla czasów dzisiejszych zjawiska zacho
dzą wśród pracowników niewykwalifi
kowanych, posiadających jako jedyną 
kwalifikację wyłącznie siłę swych mięś
ni. Okazuje się, że 65.0 proc. bezrobot
nych w całem państwie otrzymuje pra
cę (29.221 na 44.934 bezrobotnych nie
wykwalifikowanych), przyczem w woj. 
centralnych odsetek ten wynosi 62.0 
p r o c , we wschodnich 150.2 p r o c , w za
chodnich 50 0 proc. i w południowych— 
117.6 p r o c Wynika stąd, że w woj. 
wschodnich i południowych ilość robot
ników niewykwalif ikowanych którzy 

otrzymali pracę jest większa, aniżeli 
bezrobotnych. Wytłumaczyć to dziwne 
na pierwszy rzut oka zjawisko można 
tylko tem, że do kategorji tej przecho
dzą osoby nawet z dużemi kwalifikacja 
mi, byle tylko otrzymać pracę. 

Pracownicy rolni pozostający beat 
pracy są u nas stosunkowo nieliczni, sta 
nowią bowiem tylko 0,7 proc. ogółu bez 
robotnych, o pracę też w tej grupie nie
trudno, gdyż zapośredniczeni przez urzę 
dy pracy stanowią 60.7 proc. Niesłycha
nie natomiast ciężkie jest położenie in
teligencji pracującej i pod tym wzglę
dem niestety nic się nie zmieniło. Na 
46.488 zarejestrowanych ostatnio praco 
wników umysłowych tylko 632, t.j. 1.4 
proc. otrzymało pracę. W dodatku nie
ma nadziei i widoków, aby można się 
było spodziewać jakichkolwiek zmian 
na lepsze. Z. K. 
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PRECZ Z DOLARAMI. KTÓRE RUJ
NUJĄ LUDZI!! 

PRECZ Z OBCA WALUTA. KTÓRA 
ZAWODZI!! 

Lokulcle swe oszczędności w ziem! • 
kupujcie parcele w lesie sosnowym 

L e t n i s k a 

Drużbice 
przy szosie Łódź—Pabianice—Bełchatów 

Parcele w cenie lut od 20 do 48 gro
szy za 1 metr kwadratowy 

NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 

niewiele paicel do sprzedaniaI Wszyscy 
dotychczasowi nabywcy luz otrzymali 
akty relentalno - hipoteczne — (tytuły 
własności). 

Miejscowość sucha, plasczysta, malo
wnicza o ba l samicznem powietrzu, plaża 
nad Jeziorem Dogodna komunikacja. 00 2 
godziny autobus z Lodzi przez Pabjanice. 
DRUŻBICE i z powrotem. 

Dla obejrzenia działek odjazd do lasu 
codziennie z Pabianic }ui od godziny 
9.30 rano. 

Informacji udzielałaś 
1) w Łodzi biuro Inżyniera L Hurwlcza 

ul. Piłsudskiego 36. tel. 141-95. 
2) w Łodzi J. Jasiński, ul. Piotrków 

ska 254/2. telefon 121-55. do godz. 11-ej 
i od 3-ej 

3) w Piotrkowie biuro mierniczego 
przysięgłego Leopolda Paldowsklego, ul. 
Piłsudskiego 65, ted. 20. 

4 ) w Drużbicach w lesie administrator 
majątku. 150.1 

1 Rycerski gest złodzieja. 
Zwrócił adwokatowi skradziony portfel 

wraz z zawartością. 
Ktoby sądził, że w dzisiejszych cza

sach, odartych z wszelkiego roman
tyzmu i przesiąkniętych nawskroś ma
terializmem niema już miejsca na obja
wy rycerskości i szerokiego gestu, 
zwłaszcza w szerokiem gronie rycerzy 
przemysłu... złodziejskiego—tego prze
kona, że się myli, przygoda, jaka sję 
wydarzyła jednemu z adwokatów łódz
kich, mecenasowi P . 

Pan mecenas jechał do domu na ul. 
Radwańską tramwajem. W wozie było 
tłoczno. Człowiek obok człowieka. Kon 
duktor z trudem przeciskał sie przez 
ciżbę pasażerów. 

Pan mecenas zajechał do domu, zjadł 
ze smakiem obiad i dopiero po nim, 
gdyż przed obiadem nie chciał sobie 
psuć apetytu nieprzyjemneml myślami, 
sięgnął do kieszeni po portfel, by zo
stawić w domu pieniądze na niektóre 
sprawunki domowe i drobne płatności... 

Portfelu w kieszeni nie było. Ręka 
natrafiła na zupełną próżnie w kiesze
ni. Mecenas pomyślał sobie, że się do
brze stało, że dopiero teraz przekonał 
sję, że złodziej wykradł mu 80 złotych 
i wiele dokumentów. Przecież obiad 
byłby stracony napewno. 

Wszystko, co każe procedura, pan 
mecenas zrobił w związku z tą kradzie
żą. Powiadomłł wtaBziB. podał szczegó
ły i t. d... 

Wieczorem ktoś zadzwonił do drzwi 
pana mecenasa. Służąca melduje: Jakiś 
chłopiec przyniósł paczkę. Pan M E C E 
nas kazał dać chłopcu parę groszy za 
drogę. Ale chłopca już nie było. 

W P A C Z C E B Y Ł PORTFEL. Tego domy
śla się każdy. Ale czego nie domyślił 
się nikt, to tego, że, W PORTFELU B Y Ł Y 
W S Z Y S T K I E C O D O G R O S Z A P I E N I Ą D Z E , 
W S Z Y S T K I E D O K U M E N T Y I W S Z Y S T K I E K A R 
TECZKI , J A K I E A D W O K A T P . P O S I A D A Ł TEGO 
S A M E G O D N I A W O B I A D P R Z Y S O B I E . N I E 
B R A K O W A Ł O N I C Z E G O . 

Nie domyśli się również nikt. że 0 -
bok portfelu był list. I to list treści nie
zwykłej. 

„ S Z A N O W N Y P A N I E M E C E N A S I E 
A P L I K A N T P A N A M E C E N A S A P R Z E D 

KILKO D N I A M I B A R D Z O D Z I E L N I E BRONIŁ 
N A S Z E G O S Z E F A . P O C Z U W A J Ą C S I Ę D O 
W D Z I Ę C Z N O Ś C I W O B E C KANCELARJL P A 
NA M E C E N A S A — Z W R A C A M Y M U P O R T 
FEL W R A Z Z P I E N I Ę D Z M I I R A D Z I M Y NA 
P R Z Y S Z Ł O Ś Ć Z A P I N A Ć PALTO D O S A M E J 
G Ó R Y I U W A Ż A Ć W TŁOKU NA ZŁODZIEI 
K I E S Z O N K O W Y C H . 

Z P O W A Ż A N I E M 
Z Ł O D Z I E J . 

Tak brzmiał Ust. C Z Y ten list nie jest 
bardzo miłym dokumentem i pięknym 
' .Yiadecfwern, że S Ą J E S Z C Z E D Z I Ś ludzie, 
którzy uwaiają, IE 'WLIKTECENOŚĆ N I E 
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Nie obchodzi nas nędza 
% 0 

c i e r p l ą 

n n y c h , zmiażdżonych przez los, ludz i—Przepisy i paragrafy przesłaniają nam żywego, 
•lącego człowieka.—Gdzie szukać pomocy w tem piekle niesamowitych udręczeń? 

$ Łćdż opiekuje sią biednymi i nieszczęśliwymi. 
4?N £H W d w a P ^ w d z l w e . 

W s n 6 w a r z e n i a - n i e m a ^ c e z e 

^ JPOLNEGO, A M O Ż E N A W E T B A R . 

l i ? K vln?!ę.du. "a swą powszed Wdzvl e l k} eJ' lecz jakże biednej 

« y 1 SJ,̂ . Kałach, gdzieś tam 
i \ 1 i2(Jebpp mieszka w małej, 
1'b, J ,ychi£- . d n a kobiecina z troj-
l > h la;«feiecl. Najstarsze ma oko-

%ąi °wei L:jn"odsze kilka miesię-
;• Kobiet,LK°oieciny siedzi w wię-
" kowlcu t r°JRiem dzieci zdana 

: i7 e żadn 1 a ł a s k < * , o s u - Z n i k a d 

S r sl« dii« - Pomocy. Próbowała 
Sf̂ afmŜ  l e g a l n y spos6b' b y 

Wi HKE\\1 rozwiązane ręce. 
fa,^mdnL° d d a c własność, ale 

dzieci 
d,un.°^ci w związku ze zgodą •ILE h *LED»„ i J., — • » — 

2 d >labv H k ^ r e 8 ° tranzakcja ta 
•FJI\M.?»Y dojść do skutku. fcl^ieiti 

'łl] "'•USTAL " "** 

^/ mieSudzieciaki zamknęła po-

^. rJ° ró*n, P r, 2 y P i e rs i , zaczęła ko-
instytucyj społecz-

Po wielu 
dusznych, 

J^°kienVB

Cl!i 'ndagacjach i łaże-
W k a n ? / 0 okienka, od jedne-

nu. mitrę 
ciem-

M 
^'dru° :

d . r u Siego, od jednej in-
w J l c * y H e i Powiedziano jej, że 
:S \S in s ł?a 2 a d n a pomoc ze stro 

*Ji m u ! ? n a z^ość, leży poza 
?śliwa 

ulica, przy 
kobiecina mie-

°ich a Łódź troszczy sie jidaiaao obywateli... Poradzono 
SI 0 « v 1 1 

a R M L d o gminy. Wiadomo 

bieciny, opuszczonej przez wszystkich, 
i jej trojga dzieci — nie wiemy. 

Drugi wypadek: 
Starszy pan o wyblakłych, mgiełką 

łez przesłoniętych oczach. Wypędzili 
go z Niemiec, gdzie przez dłuższy czas 
siedział niewinnie w więzieniu, wsku
tek denuncjacji sąsiada. Sąd uniewinnił 
go, mimo to kazano mu opuścić Niemcy 
w ciągu trzech dni. Starszy pan ma w 
Dormundzie ładnie urządzone mieszka
nie, sklep z obuwiem, żonę i dwoje 
dzieci. Starszy pan mieszkał w Dortt-
mundzie od lat dwudziestu, był tam 
członkiem wielu instytucyj społecznych 
cieszył się poważaniem i ogólną sym-
patją. Aż tu naraz — wypędzają z kra
ju. Trzeba było spakować małą wali
zeczkę i wrócić do swego ojczystego 
miasta — do Łodzi — pozostawiając 
żonę i dzieci na łaskę losu. Po dwudzie
stu latach przyjechał do Łodzi. Z małą 
walizeczką w ręku, z sumą pieniędzy, 
która ledwo starczyła na bilet i najpil
niejsze wydatki w drodze. Jedyną bli
ską osobą jest brat, z którego jednak 
wielkiej pociechy mieć nie może, gdyż 
żyje on z zapomóg. 

Łódź, zmieniła się ogromnie w cią
gu ostatnich dwudziestu lat... Inaczej 
wyglącjają ulice, nowe domy, większy 
ruch... Starszy pan z załzawionemi o-
czyma chodzi po ulicach Łodzi i nie wie 
do kogo zwrócić sle z prośbą o pomoc. 
W Dortmundzie została żona, dzieci, 
sklep, mieszkanie, a on, wyrzucony na
gle z orbit codziennych spraw i intere
sów, ciśnięty w odmęt miasta, o któ-

ri«era..zacłiow,ał.w.-pamięci,. tylko słabe 
wspomnienia,, chodzi po ulicach, głodny 
ii RÓWZSRTO^warty., ̂ as łknaiwia^dy się nad< 
swą tragiczna sytuacją i jednocześnie 
starający się O tem nie myśleć, gdyż 
doprowadza go to do szaleństwa. 

Wskazano mu jakąś instytucję. Po 
szedł. Pierwsze pytania osoby, do któ
rej zwrócił się z prośbą o pomoc, 
brzmiały: 

— Nazwisko?... Imię?... Wiek?.. 
Skąd przybył?.. . Gdzie urodzony?... 
Gdzie dowód osobisty wydany?.. . Nu
mer dowodu?... Żonaty?... Numer aktu 
ślubnego?... itd. 

Zapisali, zarejestrowali i oświad
czyli, że... narazić wyczerpały się fun
dusze... brak pieniędzy... ale jeżeli bar
dzo mu zależy na otrzymanie pomocy, 

niechaj się zgłosi do... i wymieniono In
ną instytucję. 

Starszy pan poszedł. Bo przecie 
musi znaleźć jakąś pomoc. Lada chwila 
może mu się zwalić na kark żona z 
dwojgiem dzieci, a on niema dachu nad 
głową, ani żadnego zajęcia, ani nawet 
na opędzenie najważniejszych wydat
ków w ciągu najbliższych dni. Więc po
szedł dokąd go skierowano i powtórzył 
drżącym głosem wszystkie swe prze
życia, całą swą martynologję człowie
ka, skazanego na „opiekę społeczną". 
Wysłuchano, kazano zaczekać. Usiadł 
na ławce pod ścianą i czekał. Przecho
dzili interesanci, wychylały się głowy 
z okienek, dzwoniły aparaty telefonicz
ne, stukały Remingtony, a starszy pan 
siedział pod ścianą i myślał o tem, co 
też teraz robi w Dortmundzie jego żona 
jak sobie radzi bez niego, czy ją hitle
rowcy też wyrzuca, a jeżeli tak — to 
co wtedy będzie?... 

Kończył się już czas urzędowania, 
przypomniano sobie wtedy o starszym 
panu, siedzącym pod ścianą, przywo
łano go do okienka i zadecydowano: 

— Widzi pan... sytuacja jest bardzo 
trudna... Może pan wstąpi za kilka dni.. 
Postaramy się o jakieś obiady dla pana.. 

Umyślnie nie podaliśmy nazwisk 
osób w obydwu wypadkach, ani też 
nazw instytucyj, do których zwrócono 
się o pomoc. Bo przecie nie o to chodzi, 
jak kto się nazywa i co ten lub ów po
wiedział. Chodzi o stosunek całego spo 
łeczeństwa do kwestji dziś najważniej 
szej, z,iawjsk..nąjppważniejszych,, spo 
tykanych na ; każdym kroku — do nę-

• P rzy urządzaniu zabawy na cel do
broczynny, powiada się zazwyczaj w 
komunikatach: 

— ...nie wątpimy, że społeczeństwo 
łódzkie, znane ze swe] ofiarności, tyle-
kroć okazujące współczucie na widok 
nędzy ludzkiej, tym razem również itd. 

Jest to taki sam fałsz, takie same 
zakłamanie, jak przypisywanie cudow
nych własności leczniczych zwykłemu 
kawałkowi mydła w celach reklamo
wych!... To nieprawda, że jesteśmy 
wrażliwi na nędzę ludzką, że przejmuje 
my się cudzem nieszczęściem i śpie
szymy każdemu z pomocą!.. Mówiąc 
stylem wszelkich sprostowań, należa
łoby powiedzieć, że „natomiast praw

dą jest", iż nikogo nie obchodzi nędza I 
nieszczęście sąsiada, a przecie nędzy 
tej nigdy tyle nie było, ile obecnie w 
czasach powojennych!... Gdzie się po
działa nasza filantropia, gdzież są tak 
chętnie reklamujący się „działacze spo
łeczni?"... 

Każdy zdaje sobie sprawę, że życz-
liwem słowem nikogo się nie nakarmi, 
ale w tych wypadkach wielką rolę od
grywa podejście do sprawy, życzli
wość, takt i wyrozumiałość. Jak można 
pozwolić na to, aby człowiek złamany 
duchowo, chwytający się każdej możli
wości ratunku, jak tonący brzytwy, 
czekał dwie godziny, po których każe 
mu się przyjść za kilka dni, a wtedy się 
zobaczy... może uda się zdobyć jakieś 
obiady... Jak można tłumaczyć biednej, 
głodnej, zrozpaczonej kobiecie z dziec
kiem przy piersi, że nie może liczyć na 
żadną pomoc, bo mieszka o kilka me
trów poza granicami miasta?... Gdyby 
mieszkała o kilka metrów bliżej, miała
by prawo do mleka dla niemowlęcia i 
ciepłej odzieży dla pozostałych dziatek! 
Między tragedją tej kobiety, a martwą 
literą, według której ustanawia się pra-' 
wa do opieki społecznej, jest nazbyt 
wielka rozpiętość! 

„Chodzenie po różnych instytucjach" 
jest dla niejednego większą przykrością 
niż nędza, którą cierpi. 

Dwa wypadki, o których wyżej 
wspomnieliśmy, świadczą, niestety, że 
zachowujemy się obojętnie zarówno wo 
bec nędzy, jak i nędzarza... (e). 

o si luka Sawoirn. 
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meksykanką Natalją, którą zabiera do 
Europy. 

Książę Michał, który wyśmienicie 
przetrzymał półroczny okres próby, 
patrzy z początku nieco krzywem okiem 
na młodą meksykankę. On kocha tylko 
Marję, a Natalja wnrowadza do kręgu 
jego uczuć moment niepokoju- Natalja 
natomiast, jak wulkan, wybucha ku nie
mu płomienna miłością swych osiemna
stu lat. Nazewnątrz temperament jej ob
jawia się w formie łobuzerskich kawa
łów i trzpiotliwych figlów. Nieudany 
zamach samobójczy meksykanki otwie
ra Marji dopiero oczy... Teraz dopiero 
widzi. ona. że księcia Michała i Natalję 
łączy miłość, jakkolwiek nigdy ze sobą 
prawdopodobnie nie rozmawiali na ten 
temat. 

Marja rezygnuje ze swego osobiste
go szczęścia- W pozbawionej sentymen
tu, lecz dlatego właśnie mocnej, zwar
tej scenie Marja rozstaje się ze swym 
kochankiem. Natalja wvcbJbdz? zamaź 
za księcia, a Marja odchodzi-

W dwa lata później Natalja odwle 
dza Marję w garderobie tetralnej pod
czas jej gościnnych występów w Me
diolanie- Okazuje się, że jej poiycle 
małżeńskie z księciem nie należało dc 
szczęśliwych- Księcia gryzły przez ca
ły czas wyrzuty sumienia, a teraz cze

ka na nią na widowni, chcąc się z nią 
koniecznie zobaczyć- Spotkanie dawnej 
pary kochanków dochodzi do skutku. 
Książę czyni Marji wyrzuty, że pozwo
liła mu odejść i zarzuca jej brak miło
ści. Jakże łatwo było podówczas usu
nąć tę meksykankę i nadal prowadzić 
szczęśliwy żywot kochanków!-.. 

Lecz Marja odpowiada na to: 
— „J'aime donner!"... 
I to jest jej drugi rys charakteru: — 

lubi czynić ze siebie ofiarę, oddaje ze 
siebie wszystko, co m a -

Ale książę tego nie rozumie, staje się 
niecierpliwy i rzuca jej w twarz po
tworną prawdę: 

— Tak sie nie kocha!-.. W ten spo
sób nie pozyska się miłości!..- Jeżeli 
nadal pozwoli odbierać sobie najwięk
sze skarby uczuć, jeśli nadal oddawać 
będzie to. co ma najdroższego, przyj
dzie dzień, gdy nie będzie miała już nic 
do ofiarowania.-. 

Książę odchodzi- Marja pozostaje 
złamana, opuszczona- Twarz jej posta
rzała i to nowe, maleńkie rozczarowa
nie uświadomiło. Ją, że właściwie teraz 
nadszedł już ów przepowiadany mo
ment, gdy nic nie będzie miała więcej 
do ofiarowania-.. 

Marja rzuca się w ramiona swej je
dynej matki, przygarbionej troskami, 
która cieszy się ogrornnem z powodu 
przemiany, jaka zaszła w duszy i sercu 
jej córki-. W tej chwili zapada kurtyna 
po ostatnim akcie. 

Sztuka Sayoira zyskała ogromne 

powodzenie. Caał prasa paryska wy
raża się o autorze superlatywami-

Charakterystyczną cechą twórczo
ści scenicznej Savoira jest jego do do
skonałości doprowadzona umiejętność 
przetwarzania' życia. Oddawna toczą 
Sie jałowe spory na temat znaczenia u-
tworu literackiego, będącego kopją isto
tnych- Innemi słowy: — czy pisarz po
winien kopjować życie?-.. 

Odpowiedź na to pytanie dała lite
ratura- Flaubert nie zastanawiał się nad 
tem zagadnieniem, pisząc swą powieść 
..Madame Bovary", która przecie jest 
odbiciem tragicznych wydarzeń w jed-
nem z małych miasteczek francuskich. 
A jednak stworzył dzieło, które prze
trwa wieki-. 

Ostatnia sztuka Savoira opiera się 
na faktach, z żvcla znakomitej artystki 
Georgetty -Leblanc, malożnkl znakomi
tego nisarza francuskiego, Maeterlincka. 
Przed dwoma laty ukazały się na pól
kach jej pamiętniki. Savoir jakgdyby 
dla podkreślenia pierwowzoru nazwał 
bohaterkę swej sztuki — Marją Blanc. 

Artystka była podobno nawet zasko
czona, gdy Savoir przeczytał jej poraź 
pierwszy swą sztukę i oświadczyła:" 

— Ależ mrzecie pan wvstawił na wi
dok publiczny moje najgłębsze tajem
nice! 

Savoir podobno odparł jej na to: 
— Łaskawa pani. jeżeli to są rze

czywiście tajemnice, w takim razie nikt 
sie nie dowie o ich wystawieniu na wi-. 
dok publiczny-.. 
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W niedzielę, dnia 22-ro b. m., jako w 
rocznice śmierci 

b. P. Hermana Konsztata 
wspólfundatora „Domu Starców fundacji 
Hermana i Miny małż. Konsztatów". od
będzie się w synagodze przy tymże Do
mu Starców, Pomorska 54, o godz. J2-ej, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, na które za
prasza krewnych i życzliwych zmarłego 

Zarzqd Łódzkiego Żydowskiego 
Tow. Opieki nad Starcami. 

MUZYKA /ITUKA^ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4-cj po pol. poraź 
bezwzględnie ostatni arcydzieło Wyspiańskiego 
„Protesi]as i Laodamja" o r a i z „Sędziowie" z ka
pitalnym J. Sosnowskim. — Ceny najniższe od 
30 groszy do zł. 1.50. 

W niedzielę o godz. 4-cj po pol oraz w po
niedziałek wieczorem po cenach nainii&zych arcy-
wesoła komcdja Fr. Langnera , Jak się nawrócił 
Ferdek Plaztora". 

W niedzielę wieczorem preimjera uroczej 
azAuki Devala „Stefek". W roli tytułowej b. ar
tysta Teatru Narodowego Br. Derdziński. Reży
seria H Starekiej i H. Zedwerowiczówny. 

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH KSIĘ
CIA JAPOŃSKIEGO YEICHI NIMURA. 
W nadchodzącą środę, dnia ?5 b. m„ odbę-

dzfe się w Filharmonii niezwykle ciekawy wie
czór poematów tanecznych młodego księcia ja
pońskiego Yeichi Nimura z udziałem znakomitej 
Jego partnerki primabaleriny Lissan Kay. 

Książę Nimura wystajpił w Łodzi w ubiegłym 
sezonie i występ jego pozostawił na widzach nie
zapomniane wrażenie. Yeichi Nimura przynosi 
nam zupełnie nowy rodzaj sztuki tanecznej i po
łączenie zwinności i siły swych przodków Sa
murajów i najdalej idącego modernizmu zachod
niego. — Dyrekcji koncertów z trudem udało się 
obecnie zaangażować tę niezrównaną parę, któ
ra wystąpi tylko jedyny raz. 

Bilety już zamawiać można w kasie Fiihar-
raonji-

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W dniu dzisiejszym o godzinie 4.1g po poł 
po cenach najniższych dla młodzieży szkolne) 
dtne będzie wspaniałe historyczne widowisko 
w 4-oh aktach p. t. „Jan Sobieski pod Wied-
siem'' w reżyserji Karola Wojciechowskiego. 

Wieczorem o godz. 8.15 premiera farsy Kcss. 
leca w 3-ch aktach p t, „Na gorącym uczynku..." 
W rolach czołowych Hryniewicz - WćWklerowa, 
Frhardtówna, Kozieradaka, Mrowińska, Senow-
dca? Opaliński Preisa, Winkler 1 'inni; Rciyseffllje 
dyr.,/W-' WArtkJer-j Nowe dekoracje j a d a ł a art. 
ma]arza Białeckiego. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie. Bilety do 
nabycia w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 6 
wieczorem Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w P.B.P, „Orbis", ul. Piotrkowska Nr. 65. Tele
fon 101-01. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ulica Piotrkowska Nr. 295). 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. operetka 

w 3-ch akt ech Bernarda Shawa w oprawie mu
zycznej Oskara Straussa p. t, „Bohaterowie". 
W rolach czołowych ujrzymy: Maichrzakównę-
Busiakiewicz, Lconowicz, Opolską, Domoslaw 
skiego, Malinowskiego, Suwalskiego Szafrań
skiego i innych. Reżyseria M. Domosławski. 

TEATR REWJI „REX" 
Dziś i dni następnych program p. t. „Dzieje 

Śmiechu" z udziałem znakom V, ego humorysty 
teatru „Quo-Pro-Quo" oraz teatrów lwowskich 
i krakowskich, Mirskiego znanej parodystki scen 
stołecznych Warwy, kwartetu Lisowskich i in. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele 
i święta: o 5-ej, 7.30 i lO-ej wiecz. 

KONCERT HELENY WINNIKOW i BR. 
ROTSZTATÓWNY. 

Do wybitnych łodzian, którzy mają }uż usta
loną sławę zagranicą, przybywa obecnie młoda 
i Waezimiemie utalentowana pianistka, Helena 
Winn-ikow. Jaiko uczenica prof. Alfreda Cortot 
oraz konserw atorjum paryskiego, została za
szczytnie odznaczona na konkursie pianistów w 
Paryżu. Artystka, na koncercie, który odbędzie 
się w Fidharmonji w nadchodzący czwartek, dnia 
26-go b, m„ wykona utwory Beethovena, Brahm
sa Chopina, Debussogo, Albeniasa i innych. Bę
dziemy mieli przeto okaziję podziwiać wszech
stronność jej talentu. 

W koncercie bierze udz:'oJł skrzypaczka Bro
nisława Rotsztatówna znana z wielokrotnych 
swoich występów na estradach koncertowych. 
Rotsztatówna wykona utwory Tartiniago, Szy
manowskiego, Brahmsa, Milhauda, de Falla i la. 

Scheibier oskarżony o komunizN; 
Ą Z I E N L ? Sąd s k a z a ł b. radnego z ramsema N S P P . na 2 lata W Ł . , 

W tym duohu S c t e i W . ^ ' .*ci. (as) Ca ławie oskarżonych przed sę
dzią Łozińskim zasiedli w dniu wczo
rajszym 31-letni Henryk Scheibier, by
ły radny mleiski ostatniej kadencji z ra 
mienia N. S. P. P. i I8-letni Szaja Pry-
wes oskarżeni o przynależność do ko
munistycznej partji Polski. 

Zarzuty, jakie wysuwa obu podsąd-
nym akt oskarżenia, wiążą sie bezpo
średnio z przygotowaniami do akcji 
strajkowej włókniarzy w Łodzi i z dzia 
łalnością oskarżonych w okresie przed-
strajkowej walki o nową umowę zbio
rową. 

Prace nad przygotowaniem do akcji 
strajkowej, którą przewidywały orga
nizacje robotnicze jako środek walki o 
nową umowę w przemyśle trwały od 
początku maja. Strajk wybuchł jak wia 
domo dopiero w marcu r. b. 

W okresie przygotowawczym K. P. 
P . rozwinęła energiczną agitacje, stara
jąc się zjednać dla siebie jaknajszersze 
masy robotnicze. 

W tym też duchu K. P . P . opraco
wała odpowiedni plan działania wpro
wadzając t. zw. „lewicę związkową", 

której zadaniem miało być radykalizo-
wanie robotników przez wciąganie ich 
nawet bez względu na przekonania po
lityczne pod kierowniczy wpływ wy
szkolonych i wyrobionych działaczy 
komunistycznych i tworzenie różnych 
mniejszych komórek jak: komitetów 
akcji, fabrycznych, komitetów strajko
wych, komitetów antylokautowych i t. 
p., które w odpowiedniej chwili połą
czyłyby się w centralny komitet straj
kowy. W ten sposób komitet ten miałby 
pozory legalnej jednostki zorganizowa
nej dla celów ekonomicznych — a fak
tycznie były pod egidą K. P. P. i dzia
łał według jej wskazań. 

Na czele łódzkiej lewicy związko
wej stanął, na miejsce aresztowanego 
Józefa Krawca — Henryk Scheibier w 
listopadzie 1932 roku wraz z swymi to
warzyszami partyjnymi i zaczął brać 
udział w zebraniach legalnych związ
ków zawodowych i nawoływać do two 
rżenia t. zw. komitetów akcji, które z 
biegiem czasu miały wyłonić centralny 
komitet strajkowy dla proklamacji po
wszechnego strajku włókniarzy. 

Jutro, w niedzielę, dnia 22 b. m. o godz. 12 w południe na cmentarzu żydowskim 
w Lodzi nastąpi odsłonięcie pomnika na grobie 

G I T L I B E R M A N 
ŻONY B. RADNEGO Ch. I. BERMANA 
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ZLOTY MOST W USTACH ARCH!TEKV 
s t a ł s i ę p r z y c z y n ą w i e l k i e j n i e z g o d y m i ę d z y są>!*\j// 

C a ł y P a r y ż c z e K a n a r o z s t r z y g n i ę c i e s p o r u t&W 
d e n t y s t ą i j e g o k l i j e n t e m . potef V 

Tak trwało dość 
tysta jakby dał s p o k ó j - ^ 

zgodzili się: za złoty most z tylu a ty
lu zębów — 1,500 franków. 

Architekt wpłacił (tylko w Paryżu 
dzieją się takie wypadki) 1000 franków, 
jak jeden grosz, gotówką na stół. 

Po pewnym czasie robota została 
wykonana. Poszła prędko i gładko 

„petite amie" uważała, że wyładniał 
dzięki złotym zębom. 

Po pewnym czasie dentysta przy 
słał rachunek: „przeglądając księgi 

t. d. — Prosił o 

SALA FILHARMONII. .Tel. 2 1 3 - 8 4 
ŚRODA, dnia 25 października o godz. 8.30 wiecz. 

WIECZÓR WIELKICH PORYWAJĄCYCH 
NIEZAPOMNIANYCH WRAŻEŃ. 

IMPONUJĄCE POEMATY TANECZNE-
W wykonaniu 

FENOMENALNEJ PARY TONECZNE.T 
KSIĄŻE Japoński 

Y e i c h i N I M U R A 
I urodziwa primabalerina 

L i s s a n K A Y 
Bez słowa, bez dźwięku, tańczą piękną niemą 
pleśń o przebudzeniu miłości podczas święta 

wiosny. 
NAJWIĘCEJ TANCZA NAGO.. I SŁUSZNIE! 

TO ICH NAJPIĘKNIEJSZY KOSTJUM. 
BiJety od zł. 1.50 już nabywać można w Kasie 

Filharmonii, 

(g) Paryźanie opowiadają sobie od 
wczoraj niezwykle ucieszną historję, 

tem ucieszniejszą, że nie pozbawioną 
momentu kryminalnego. 

Panowie architekt i lekarz dentysta 
„w jednym stali domu". Znali się nawet, 
po parysku ustępowali miejsca w 
drzwiach i na klatce schodowej i mówi
li sobie grzecznie „dzień dobry". 

Pewnego dnia pan architekt przeko
nał się, że gmach jego szczeki chwieje 
się. Jeden ząb był już chory od dawna, 
drugi począł się kiwać. I architekt po- 1 mych pacjentów..." i 
szedł do sąsiada: „Ratuj królu, giną zę-iSOO franków, 
byl". 

Dentysta, zabawiał się w architek
ta, a w każdym razie w inżyniera i od
rzekł: „Trzeba będzie panu sąsiadowi 
postawić most". 

Architekt zgodził się. I niech ten 
most, będzie pomostem naszej przyjaź
ni — dodał. I poprosił o niską sąsiedz
ką cenę. 

Dentysta doprowadził szczękę ar
chitekta do stanu, zezwalającego : na 
rozpoczęcie robót budowlanych zarów
no architektowi w mieście, jak i den
tyście w ustach architekta... Potem 

syłać rachunki i 
Dentysta knuł zemstę- t\o 

Po pewnym czasie| do%, ^ „a 
go uspokojenia umys io j d e f l ty 

Ar-! spotkawszy na SCN°R,eChflaj;ntV?F; I« 
ćhitekt brylował złotem! zębami. Jego I wet sie do niego «śn,'ft,at dê je- . 

Na ten moment «EF A|E *lpRO|JI - Dzień dobry P f tst^Ut^ 
J s i ę panu trochę m 0 $

s i ^ \ . to 

Architekt nie kwapił się z płatnoś
cią tej sumy. Uważał, że dentysta, któ
ry słono policzył, może poczekać. 

Most w ustach pana architekta nie 
był pomostem przyszłej przyjaźni obu 
panów. Pokłócili się o to, co było i bę
dzie przedmiotem wszelkich sporów na 
świecie: o złoto. O zioto w ustach ar
chitekta. 

Dentysta stał się natarczywy, dopo
minał się o 500 franków bardzo często 
i bardzo gwałtownie... Architekt z prze 
kory, zły, że go tak sąsiad napastuje, 
zawziął się i nie płacił. 
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daw. „SPLENDID" 
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T E A T R „ K U A T • 

S u p e r f i l m 
p r o d . 1 9 3 3 - 3 4 

D z i ś I dni nas tępnych! 

SOWKINO MOSKWA 

MARTWY D O M 
w a - -"s:,?.; DOSTOJEWSKIEGO 

Początek seansów o godz. 12*ej, od 12—4 ceny miejsc zniżone. 
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to torla,« 1 właśnie debacie bud 
S J a m e n t u paryskiego. 

Kartel cementowy rozwiązany. 
Motywy wyroku będą ogłoszone za 2 tygodnie. 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Wczoraj około godz. 1 po poł. sąd 
kartelowy ogłosił wyrok w sprawie 
kartelu cementowego. 

Przewodniczący sądu, sędzia Giży
cki, odczytał sentencję wyroku, z któ

rej wynika, że sąd kartelowy przychy
lił się do skargi ministerstwa przemy
słu i handlu 1 nakazuje rozwiązanie 
wszystkich umów między zrzeszonym 
kartelem a poszczególnemi firmami o-
raz centralnem biurem sprzedaży pod 
firmą „Centrocement". Jednocześnie 

(ftąnefc walutowy w £od%i. 
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W dniu wczorajszym sytuacja na 
łódzkim rynku walutowym w zakresie 
dolarów nie uiległa znaczniejszym zmia
nom. W godzinach rannych obracano do
larami po kursie 6.15 w płaceniu i 6.18 
w żądaniu, zaś po giełdzie warszawskiej, 
która przyniosła dla kabla niezmieniony 
od onegdaj kurs 6.30 (czeki notowane 

Mit,\ ra*enie v • J *Ł • n'ie były) tendencja na rynku prywatnym 
« ^ « > R « E Z % ^ U A U • I i n i e c ° się wzmocniła i obracano dolarami 
\ l W a f t e i J n ! l c , s b a n k d o \ z , w - , po kursie 6.18 w płaceniu i 6.20 w żąda-

1 niu. Bank Polski rano płacił 6.20 i w go
dzinach południowych obniżył kurs do 
6.10. Obroty małe przy podaży dolarów 

I równoważącej się z popytem. Tendencja 
„ynku otwartego („open spokojna, utrzymana, 

stosowana jest przez, Funt również przy tendencji utrzy-
ej p?; p0j ^Sielski i amerykarisk : manej w płaceniu wynosił 28.25 i w żą-

\ ,'Kci B a

8 a , °na w zasadniczej daniu 28.50. Frank francuski 34.90 w pła
ceniu i 35 w żądaniu, szwajcarski 172,5 
w płaceniu i 172,75 w żądaniu, marka 
niemiecka 210 w płaceniu i 211 w żąda
niu, szyling austriacki 100 w płaceniu I 
100,5 w żadanin (mocniej). Tendencja 
.'la walut utrzymana, obroty małe. 

Złoto wykazało wczoraj wyraźnie 
sprzed-a- ^tjhrfgfcżą rjjpmlęncjfc} f>rey- ktirsie' rubli 

pewną ilość 'TO.w•płaceniu' 1 '4,72 Wlądsfniu. dolary 
^ H r ? ^ ^ » ^ . ^ ^ t r S t W T ^ K W W*fądśnlu. Zainte

resowanie złotem większe, podaż mater
iału dostateczna. 

Nt^^oniL . l l p i e 5 sprzedaży wa 
% ' i w«n!- \ Z n i e walorów o stałen 
S f Sk,, n a rynku przez bank 
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8-procentowe łódzkie listy zastawne 
bez zmiany 40.50 w płaceniu i 41 w żą
daniu przy znikomem zapotrzebowaniu. 
Inne papiery J akcje noża obrotami. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej gieł
dy pieniężnej notowano: 

Dolary 6.20 (sprzedaż — 6.15 kupno, 
budowlana 38—38.75, dolarówka 49.00 — 
48.75, inwestycyjna 104.50—104, stabili
zacyjna 51.50—51, konwersyjna 51.00— 
50.50, Bank Polski 80.50—80.00. (c) 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej gieł

dy zbożowc-towarowej za 100'kg. loco 
Łódź: żyto 13.25—13.75, pszenica 21.50 
—22.00, jęczmień browarny 16.50 — 17, 
jęczmień przemiałowy 14.50 — 15, jęcz
mień zbierany 13.75—14.25, owies jedno
lity 14.25— 14.75, maka żytnia 65 proc. 
21.50—22, mąka żytnia 60 proc. 22.25— 
23.25, mąka pszenna 65 proc. 33.50— 
35.50, otręby żytnie 7.75—8.25. otręby 
pszenne 7.50—8.00, otręby pszenne grube 
S—8.50, rzepak 39—41, ziemniaki jadal
ne 3.75—3, groch polny 2^-^-23\ -groch 
Vlctoria 25—29, koniczyna^ć^wMit^fiO 
—180;'koniczyna~biala-90-M'f0pmalk nie
bieski 62—67. * • 

Usposobienie ogólne spokojne, (c) 

5ftWl£!?Y'n y l l ź V w a lego narzę-

^ v t C ' a ^ t f r i c h i / 
c?,mp/51 d>; i także r.:ądowych 
A ^ C L e d 2 i n i e ' Tak np. zapo-
^ C 1 1 ^ ^ a . r 0 2 l u ź n i ' a v* bardzo 
S l Ł ^ i T ^ ^ ^ okresach za-
K f f l u b konwersji poiy-
A ^ t e n . - , Z a lego pomocą 
i, 6 U T nad^-* y n ek w okresach nie-

^ k u l a c j i gieł-
X J V j ^ ° ^ k ten w konsekwen-

V H V e); hvł ż e d l a c e l ó w o c h r ° -
' S > c » . t o zwłaszcza w nie-
% S ą L c ? z a s a c h , gdy manipu-
i y i>LK>tl„. y s .kontową danego kra-

dla powodowania 
odpływu kapitału 

| 5 jSJ^»^ ? C 2ywiście nie ma żad 

f i e l f f l i n p i e n i ę ż n a . 

lity, d°n lub' 

et'K
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>ob^° ^ i 

^ U * S U , 

2 recepty angiel-
pompy tłoczą-

, l e ^u, albo 'też — ssą 
2 a l e ż n i e od potrzeb 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
!?\vizo\vej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach zwiększonych. Bank 
Polski placil za batiiknoły dohrowc 6.15—6.10. 
>!otowano: Holandia 359.60. Londyn 28.90 ( + 2 0 ) 
wyplata telegraficzna na Nowy Jork 6.30, Pa
ryż 34.89 (—1), Praga 26.47 (—1), Sztokholm 
147.30 ( + 9 4 ) , Szwajcaria 172.75, Wiochy 46.86 
i—2), Tranzakcje dokonane a nicnotowane: Zu
rych kabel 172.83,- w obrotach międzybanko
wych dewizy na Berlin 212.75 ( + 3 0 ) . W obro
tach prywatnych: marka niemiecka 210 ( + 5 0 ) , 
szyling austriacki 100.25 ( + 2 5 ) , korona czeska 
25 (—8), funkt angielski w gotówce 28.45 ( + 2 0 ) 
lolar gotówkowy 6.23 (—2), rubel zloty 4.70 
( + 3 ) . dolar zloty 9.01 ( + 2 ) , rubel srebrny 1.34 
bilon 0.64. 

Akcje. Na rynku akcyjnym mocniejsza ten
dencja była dla akcyj Banku Polskiego. Obroty 
naogół bylv ograniczone. Notowano: Bank Pol
ski 80—80.50 ( + 5 0 ) . Kijewski 13 (—50), Lilpopy 
10.75 ( + 2 5 ) , Starachowice 8.60, za Cukier 
chciano płacić 19.50, za Ostrowieckie — 26, za 
liaberbuscha 37.50. . 

Papiery procentowe. Dla papierów procenta- rowa 1 7 proc. śląska 
wych zwłaszcza dolarowych przeważała ten

dencja słaba, zaś dla papierów prywatnych — 
mocniejsza. Obroty byty stosunkowo niewielkie. 
Notowano: 4 proc. poż. promjowa dolarowa 
48.90 (—10), 5 proc. kolejowa 43.50 (—50). 7 
proc. stabilizacyjna 50.88—51.25 (—25), odcinki 
po 5O0 dolarów 51.50 (—38), 8 proc. obligacje 
budowlane B. Q. K. I-sza omisja 93, 7 proc. listy 
zastawne Państwowego Banku Rolnego 83.25, 
8 proc. 1. z. P. B. R. 94.00, 7 proc. 1. z. Banku 
Gospodarstwa Krajowego II emisja 83.25, 8 proc 
I. z. B. O. K. I emisja 94.00, 7 proc. obligacje 
komunalne B. G. K. II emisja S3.25. 8 proc. obli
gacje komunalne B. G. K. I emisja 94, 5 proc. 
listy m. Warszawy 57.75 — 58 ( + 7 5 ) , . 8 proc. 
Warszawy 44-^13.75—44 (—25), 8 proc. Lublina 
36, 8 proc. Piotrkowa 37.50 ( + 2 5 ) . Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 3 proc. budowlana 
38.85 (—5). 4 proc. inwest. zwykła 103.75 (—25) 
serjowa 107.50 (—150), 7 proc. stabilizacyjna 
odcinki po 100 dolarów 55, 4 i pół proc. ziem
skie 43.50—43.25 (—25). 4 i pół proc. Warsza
wy 52—52.25 ( + 5 0 ) , 8 proc. Częstochowy 39.25 (—25), 10 proc. Siedlec 36 ( + 50), 8 proc. dillo-
nowska 66 (orjent.), 7 proc. warszawska dola-

41.50 (orjent.). 

Giełda zbożowo 
* oc2v, ?V e m i eckich 

tylko 
^ ^ k ; f i n ° N a r t e g o 

albo lansowania 
samorządów. 
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rynku 
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Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-
towarowei w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.783 tony, w tem żyta 1.763 tony. Notowano 
za 100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto je
dnolite 14.25—14.75. pszenica jednolita 21—21.50 
pszenica zbierana 20—20.50, owies jednolity 15— 
15.50, owies zbierany 14.50—15, jęczmień na ka
szę 14.50—15, jęczmień browarny 15.50—16, 
groch polny z workiem 22—24, groch Victorią 
z workiem 26—30, rzepak zimowy 37—39, rze
pik zimowy 37—39, rzepik letni 38—40, siemię 
lniane bazis z workiem 33—35, mak niebieski z 
• 

workiem 55—65, mąka pszenna gat. I-szy luksu
sowa 36—42, mąka pszenna gat. 1-szy 32—36, 
mąka pszenna gat. 2-gi po „Luksusowej' 1 28—32 
mąka pszenna gat. 3-ci „Poślednia" 17—25, mą
ka żytnia pytlowa 24—25, sitkowa i razowa 
18—19, otręby pszenne szale SI—9.50, otręby 
pszenne średnie 8.50—9, otręby żytnie 8—8:50, 
kuchy lniane 16—16.50, rzepakowe 13.50—14, 

kuchy słonecznikowe 16.50—17, wyka 14—15, 
peluszka 13—14, koniczyna ćzea-wona surowa 
120—140, gwarantowana 150—170," koniczyna 
biała surowa 80—110, gwarantowana 110—130, 
ziemniaki 3.20—3.50.' 

sąd nakazuje rozwiązanie wszystkich 
umów, dotyczących wyznaczenia cen. 
Natomiast, nie uwzględnia żądania 
ministerstwa przemysłu i handlu w 
sprawie rozwiązania umów eksporto
wych kartelu cementowego. 

Motywy wyroku ogłoszone będą za 
2 tygodnie. 

Dodać należy, że pozostawienie 
przez sąd bez uwzględnienia żądania 
skargi rządowej o rozwiązanie umów 
eksportowych nie ma praktycznego 
znaczenia, gdyż wobec rozwiązania 
samego kartelu umowy te staną się, o-
czywlśbie, bezprzedmiotowe. 

** 
Jeden z najwybitniejszych znawców 

zagadnień prawno-przemysłowych u-
dzielił nam niezmiernie ciekawej oceny 
dzisiejszego wyroku sądu kartelowego. 
Rozmówca nasz zwrócił uwagę na fakt, 
że ogólną ilość 35 umów. których roz
wiązania domaga się ministerstwo 

przemysłu i handlu, zawieszając ich 
działanie 19 września r- b- — unieważ
niono sądownie tylko 12 umów, te mia
nowicie, które dotyczą porozumienia 
co do rynku wewnętrznego i stanowią 
właściwą umowę kartelową. 

Pozostały natomiast w mocy wszy
stkie umowy zawarte przez kartel ce
mentowy Ł kartelami zagranicznemi-
Tak samo zaś obowiązują w dalszym 
ciągu umov— co do utworzenia zarów
no „Centrocementu" jak i obu „wspól
not interesów" a więc Firley-Solvay 
oraz Wysoka - Szczakowa -.Goleszów* 
Umowy te są jednak obecnie-pozbawi©'* 
ne treści najistotniejszej, to bowlfeffl 
wszystko co stanowi główną treść or-

j ganizacji kartelowej. a mianowicie 
przymus centralizacji sprzedaży i dyk
towanie cen przez kartele a dalej — o-
graniczenie produkcji poszczególnych 
cementowni — zostały unieważnione. 
Właściwie zatem działalność kartelu 
cementowego na rynku krajowym ule
gła faktycznemu rozwiązaniu- Pozosta
ły wprawdzie w mocy. ograniczenia 
eksportowe, przyjęte przez polski kar
tel cementowy wobec karteli zagarnicz-
nych. ale i tym ograniczeniom brak w 
tej chwili wszelkiej egzekutywy, gdyż 
każda cementownia, pragnąca ekspor
tować swe wyroby może z Centroce
mentu wystąpić, albowiem niema obec
nie żadnych środków, któreby temu za
pobiegły 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 19-jjo października 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 9.35 październik 9.00, 
listopad 9.08, grudzień 9.17, kwiecień 9,39, mai 
9 45. 

NOWY ORLEAN. Październik 8.99, grudzień 
9.12, styczeń 9.16, maj 9.45, lipiec 9.61. 

LIVERPOOL. Loco 5.48, październik 5.29, 
listopad 5.27, gnidiień 5.28, styczeń 5.29 luły 
5 30, marzec 5.32, kwiecień 5.33, maij 5.36, czer
wiec 5.37, lipiec 539, sierpień 5.40, wrzesień 542, 
październik 5.43, listopad 5.47 grudzień 5.50. 

Bawełna egipska. Loco 7.02, październik 
6.69, listopad 6.79, styczeń 6.89, marzec 6.96, 
maj 7.06, czerwiec 7 14, Upiec 7.14. 

UPPER. Loco 6.18, paidziernik 5.96, listopad 
C.0Ó, *tvoze'ń 6.03 maraec 6.09, maj 6.16. czer
wiec 6. i, lipiec 6-23. 

BREMA. Loco 10.46, grudzień 10 00, styczeń 
10.05, marzec 10.25. maj 10.49, liipiec 10.54. 

ALEKSANDR JA. Listopad 12.63, styczeń 
12.96, marzec 13.43, maij 13.98. — Ashmouni: 
październik 10 23, grudzień 10.32. hity 10.55, 
kwiecień ft).79< czerwiec 11.06. 
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% S R I ! C Ł , > e « N ? r e s z t a absolutnie tastrofą 
b°wvA l exemplum: skup' n - ł -

V I ^ie 
Przez nasz 

^ S u ^ ^ o w j * 0 } 1 iednak niemiec-' może przewidzieć stanu rze 
% s° cialn e 

ę >\fUch IL? ~~ hamulce pu- skie zasłanianie tr.jemnicą decyzji pre 
z M a «. . . aparat,, ' r y a m a ć " F Y ) f

r , a U l bardzo łatwo zydenta odnośnie stabilizacji dolara, ^ stras Z Ł . 
^ s t y c j W l e d y żadne na '̂- wedle wszelkiego prawdopodobieństwa. 

a e restrykcje w ru- polega w gruncie rzeczy na braku wszel' 

cd normalnego, przeto obecnie osiągnięty został 
llacja Ciągle jeszcze bowiem kusi i od- ?tan pewnej równowagi. W zakresie artykułów 

przemyslowyoh surowce spadły od roku 1928 do 
chwili obecnej o 42.8 proc., półfahrylcały "o 40 
procent, a wyroby gotowe O 34.7 proc Dr. A. Z. 
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SOBOTA, dnia 2l-go paźdzlernka. 

7.00 — 7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze1'. 

7.05— 7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 
7.40— 7.52: D. c. muzyki z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— s.OO: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.11.30; Przerwa. 

11.30—11 40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 

Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
1 1 . 5 7 — 1 2 0 5 : Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.30—12.3S: Dziennik południowy i wiadomości 

meteorologiczne. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15-55: „Skrzynka strzelecka". 
15.55—16.00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16,00—16.40: Audycja dla chorych w opracowa

niu, ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
1 6 . 4 0 ^ 1 1 6 . 5 5 : Lekcja jeżyka francuskiego. (Kur* 

ś r e d n i ) . Lektor L. Roquigny. 
16.55—17.50: Koncert z cyk]u „Muzyka kame

ralna rolnych narodów w wyk. Warszawskie
go Kwartetu Smyczkowego. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów I komunikaty 
łódzkje. 

18 .00-A8.20: Odczyt z cyklu „Polska Współ-
czeana1'. 

18.20—19.05: Muzyka lekka z dane. „Adria". 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Na roboty" Jana Wiktora, frag

ment z powieści „Wierzby nad Sekwaną1'. 
(Kwadrans literacki). 

19.40—19.45: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—21.00: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw

cy- O r k i e s t r a pod dyr. Stanisława Nawrota 
i B o l e s ł a w Mierzejewski (piosenki). 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i poiad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel/. 

21.20—22.00: Koncert Chopinowski w wyk. Zyg
munta Dygata. 

22.00—1.00 Koncert Życzeń. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. . 

18.30. RYGA. „Eugeniusz Onegin"—ope
ra Czajkowskiego. Transmisja z Ope
ry Narodowej. 

31,00. MEDJOLAN. „Aida", op. Verdie
go. Trnnsm. z Teatru Wiktora Ema

nuela w Turynie. 
22.10. LONDYN Regjonal. Koncert sym-

forficznyi 

s 
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„Pościg za l isem" 
Pol sk iego Touring Klubu 
Łódzki Oddział Polskiego Tourng Klubu 

organizuje w nadchodzącą niedzielę, dnia 22-go 
października b. r„ samoohodowo - motocyklowy 
.Pościg za lisem", dostępny dla członków P, T. 

Klubu. 
Impreza polega oa odszukaniu kryjówki 

,,|isa", który wyjedzie wcześniej, nit zawodnicy, 
znacząc za sobą farbą drogę, poczem ukryje się. 

Dla zawodników, którzy odnajdą „lisa" prze
widziane są plakiety ' (złocone dla pierwszego 
automobilisty i pierwszego zawodnika na mo
tocyklu). 

Jednocześnie odbędzie się dla członków nie-
posiadających samochodu oraz dla wprowadzo
nych gości wycieczka autobusem, która spotka 
się z uczestnikami .Pościgu" w kryjówce „lisa'', 
skąd projektowany jest wyjazd do najbliższego 
miasta na wspólny obiad. , 

Szczegółowych informacyj udziela sekretar
jat Oddziału P. T. Klubu, ul. Andrzeja Nr. 4, 
telefon 237-11, w godz, 10—12 i 17—30, 

Narodowi socjaliści polscy na usługach WwJJ 
I n ż . Z m i d z i ń s k i d e m a s k u j e na r o z p r a w i e sądowej 

ność jednego z p r z y w ó d c ó w tej partj° 
Katowice, 20 października. 

Pod przewodnictwem sędziego dr. 
Fiuczka rozpatrywana była dziś w są
dzie grodzkim niezmiernie sensacyjna 
rozprawa, która rzuciła światło na sto
sunki panujące w partji narodowych 
socjalistów polskich oraz na role niem-
ców w tej partji-

Sprawa ta odbyła się z oskarżenia 
adwokata Wacława Kozielskiego, orga 
nizatora narodowych socjalistów w 
Polsce przeciwko Józefowi Grali. Alek
sandrowi Źmidzińskiemu i Milanowi 
Miśkiewiczowi o zniesławienie-

Tło tej sprawy , przedstawia sle na
stępująco: Kozielski, organizując ruch 
narodowo-socjalistyczny założył jedno
cześnie własny organ pod nazwą „Jed
na karta". Później nieco powstał organ 
na Śląsku pod nazwą „Błyskawica". 

Mimo wspólnej ideologji oba orga
ny zaczęły walczyć ze soba- Skończyło 
sie na tem, że Kozielski na Sednem z ze
brań narodowych socjalistów na Śląsku 

został wykluczony z partji-
Przewodniczący partji zarzucił Ko

zielskiemu utrzymywanie kontaktu z hi
tlerowcami z Niemiec. Nazwano go bez 
ogródek „szkodnikiem państwa polskie
go" i jak się wyraził inż. Zmidziński — 
powinien on za to wisieć na stryczku-

Na rozprawie dzisiejszej oskarżony 
Zmidziński wyjaśnił sądowi, że zarzu
cane Kozielskiemu czyny podtrzymuje 
w całej rozciągłości. 

Kozielski pewnego dnia. w towa
rzystwie oskarżonego Miśkiewicza, 
spotkał się z niejakim Baumanem z 
Berlina, który zajmuje stanowisko w 
ruchu hitlerowskim w Niemczech, jako 
szef propagandy zagranicznej. 

Bauman w rozmowach przeprowa
dzonych z Kozielskim miał mu oświad
czyć, że wypłaci mu 20 tysięcy marek 
niemieckich, o Ile narodowl-socjallścl 
polscy pójdą po Hnjl wskazań Hitlera. 

Mimo. iż Kozielski wiedział, kim 
jest Bauman, nie zaniechał dalszych 

konferencyj- Czy Kojie 
coś, tego nie stwierd 

lski 

te 

ma1 

Ko-

zielski,Ł,do7nagaT sle usU"Ac„f MOŚcTchlf; 
portretu Prc*vdenta Rwtt®„a 0|,al! * 
go, mówiąc, 
prędzej, czy puz...v„ 
bejinfe władzę. Kozielski g ^ c l i 
propagować w swych O K U 
runek filokomunistyczny- ł n r t U t ó * ' °'. 

Na prawdziwość tych Jfr , e s,cr* 

lokal" 

portretu Prezydenta K ^ „ e WB-- 0, 
go, mówiąc, że rządy °^cf. J i c i 

innyr .̂TdP1*' 
z a k w i l i 

skarżony prosił sąd 
ffu świadków między 
będzińskiego boxę. oraz 
czenia do akt s.. 
śledztwa, toczącego sie P-
zielskiemu w prokuraturze-

ProtoJ 

o w y c h e C > 

\\\ 

J N Y KRESó\ 

S P r U r e n i * i 

Kozielski na wsz 
miał' tyIko"te odPowiedM°k j n teJ e n 1 

teresował go. jako cztow' p r 0gra" 
ny i obeznany dokładnie 
hitlerowskini , 

Sąd odrocyt sprawę 
nia świadków. 

elem 
ota* 

GAZY ŁZAWIĄCE W MAGISTRA^ 
Straż ogniowa w maskach przy pomocy drabin ,uratowa 

ofiary karygodnego wybryku łobuzerskiego t e C b « / lo-

-kici, wsi 

S i h ^ n 

S i l Z w i ą z k u 

tSe i^ gaśnie 

W>lno, 20 października, I łzawięcemi oraz zapalił parą świec 
W czasie onegdajs/.ego próbnego ata- dymnych, 

ku gazowego i napadu „nieprzjaciel- j Wśród urzędników oraz obecnych w 
skich" samolotów na n a 6 z e miasto, nie tym czasie w lokalu magistratu intere-
obeszło się również bez kilku incyden- santów, powstała zrozumiała panika.— 
tów, nie pozbawionych c e c h humorysty- Każdy usiłował wybiec z „zagazowane-
cznych i których nie sposób określić ina jSo" lokalu na ulicę. Nie było to jednak 
czej, jak tylko jako „żart gazowy". i r z e c z ą tak łatwą ze względu na to, iż 

Około godziny 10 rano, t. zn. tuż iwiece dymowe paliły się akurat w 
przed atakiem gazowym, urzędnicy wy drzwiach wejściowych i gęste kłęby dy-
działu nieruchomości miejskich, a czę- mu odgradzały drogę „ku wolności", 
ściowo i wydziału służby zdrowia, prze Obecni na podwórku magistrackiem 
żyli prawdziwy atak gazowy. funkcjonariusze brygad ratowniczych, 

Jakiś „dowcipniś", którego nazwiska zarządziły niezwłocznie akcję ratowni-
narazie nie ustalono, wrzucił do kory- 1 czq, w której udział brała nasza miejska 
tarza wydziału dwa granaty z gazami straż ogniowa, zaopatrzona w maski ga-

z o w e . Do otwartych 
znajdujących się w AjaWUoW 
kołu okien, p r z y s t a w i a j „ *ry 
żackie, przy P 0 1 " 0 0 ? anych"' 
to większość , ,*ag«owjw t t 

Wśród uratowany 
r kary 

go, znaleźli się 

Komisja do udzielania ulg podatkowych 
rozpatruje szereg wniosków o umorzenie zaległości 

(k) — W dniu wczorajszym w od
dziale podatkowym zarządu m. Łodzi 
odbyło się pod przewodnictwem naczel
nika wydziału finansowego p. Chwal-
bińskiego posiedzenie specjalnej komisji 
do udzielania ulg podatkowych. 

Na posiedzeniu tem komisja do udzie
lania ulg umorzyła 4 płatnikom podatek 
od ładunków na zł. 83, — 56 płatnikom 
podatek widowiskowy na zł. 2.193 oraz 
1.951 płatnikom umorzono miejski poda
tek od lokali za lata 1924—1926 na zł. 
49.009. 

Następnie komisja do udzielania ulg 
podatkowych przedstawiła 17 wniosków 

na umorzenie podatków miejskich na 
ogólną sumę złotych 14.780. Wnioski te 
odpowiednio umotywowane zostaną 
przesłane komisarzowi rządowemu m. 
Łodzi p. inż Wojewódzkiemu do akcep
tacji. 

Należy zaznaczyć, że umorzenia po
datku od lokali za lata 1924—1926 doty
czą płatników, którzy wyjechali z Ło
dzi i adresów ich nie można odnaleźć, 
bądź też płatników, którzy się znajdują 
w krytycznem położeniu, a rzeczywisty 
stan ich sytuacji materjalnej sprawdzi
ły odpowiednie organa kontrolujące. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Słomianej 

Nr. 4, usiłowała pozbawić się życia przez wypi
cie sublimatu 22-letnia Julianna Rudnicka. 

Lekarz pogotowia udzielił denatce pomocy 
1 w stanie osłabionym przewiózł ją do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroku był zawód 
miłosny. 

** 
W dniu wczorajszym, w godzinach rannych 

w mieszkaniu własnem przy ulicy Miłej Nr. 5, 
w zamiarze samobójczym napił się większej dozy 
kwasu solnego 3 7 - 1 L-tni Kazimierz Parczewski, 
pozostający od dłuższego czasu bez pracy, 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł denata do szpitala miejskiego 
w Raidogosizczu. 

** 
Na ulicy Łagiewniclciej obok domu Nr. 34, 

dostała się pod koła wozu 76-letnia Konrel Elma, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy, 
przewiózł poturbowaną staruszkę do szpitała za
pasowego przy zbiorni miejskiej. 

Woźnica zdołał zbiec bezkarnie. 
* * 

W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic Puc

kiej i Kajcnbacha dostał się pod koła przejeż
dżającego samochodu 7-letni Szla>ma Baruchin 
(Limanowskiego 24). 

Lekarz pogotowiu, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł malca do szpitala Anny M*rji 

* 
Przy zbiegu ulic Stefana i Zgierskiej naje

chany został przez samochód 19-letni Józef Ku-
dra, zamieszkały przy ulicy Pancernej 49. 

Kudra, przebiegając przez jezdnię, uderzony 
został błotnikiem samochodu i upadając na bruk 
doznał złamania prawego przedramienia oraz ran 
głowy. 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego 1 prze
wiózł go do jecznicy w stanie osłaibonym. 

• * 
* 

W dniu wczorajszym na Zielonym Rynku 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któremu ule
gła 29-lctnia Rajzla Zygrlbcister (Śródmiejska 78). 

Zygelbeister była zajętą czynieniem zakupów 
na rynku. W pewnej chwili przechodzący bbok 
tragarz, poślizgnął się i upuścił niesioną na ple
cach skrzynię na głowę Zygelbeister. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu rannej po
mocy, przewiózł ją do szpitala miejskiego przy 
uUcy Drewnowskiej. 

Ulica S y l v i a S i d n e y w roli 
Kłów. 

Nadju-oKram nklunlnośnl ornz nasza rowolacwjnn 
groteska w kolorach p. t. ?????? 

S " I " " " " " j _ ja 
naszego samorządu, 
sekcji zdrowia oraz 

ofiar karygodnego wy 
•—ni 

U 
l 

sekcji nieruchomości c 

ik 

którzy „płakali rzewfg* > J > t ' Jalc j£ż naznaczyłby, ,„•.**. 
sprawca „żartu" n i e 2 
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I koncert dla f10 

muz 

szRoinB!- t f l. 
zkie^f f jiliaf 

la i*SĄ 
krótko i treściwie , ° m ° 0 l sk> c i ^ 

mm 
łódzkich. Prof. H a l p e r n ^ ^ 

zycznego odbył sie w 
"koncert specjalnie dla n j ^ 0 ptj 

dwuch kompozytorów v^ t w 0 ry 
na i Moniuszki, którycn ^ ' 
nily program koncertu- K , Sfl0^h 

Na wstępie chór u t ag^o , J 
aństwowego pod baWW j ^sW, ^ 

r 

utworów wyróżniało J" br^gjef: 

Państwow 
go dyrygenta, 
śpiewa polonez , »4^g$ś 
rycerską" Moniuszki. do^ epia. cj 

zwłaszcza uwyda tn i j0 p gie j ' : p |VjJ| 
ku 

a capella ..Pieśni ^%irĄ]L\A 
występów na n a s z e w Y T O 0 ! » 1 

paczka p- R o t s z t a t ó w n \ ^ o l l A 
tum es-dur i ma.?ur K a

 y S tos (\f>l 
Doskonała" technika. ^ 
prawidłowe frazowan» e

Z oibe1J rei U 
walory jej gry. P j f f i > J j ! ^ > ; 
dzo muzykalnie odspie ^ ^ 

— , Jus«ki, sopran e "«--*f 
brzmieniu i 

śni Moniuszki, sop ra^ . b r Z e u , „ 
nym w -brzmieniu u t v v o r % r j « ! » 
nym. W wykonaniu "^f^Kó' 
lauretka Ł ó d z k i e ^ 0 1

 ó , v n a P1 

nlstka p. Irena B o f * i r io^ / 
obok wrodzonej muzy „, 
rzystą technikę i ł * o Ą > p y 

Koncert ten, f^^L^H 
przynosi chlubę Ł 6

t

a

r a i i sn? , t 0 

stwu Muzycznemu. .. 
przez radło ł ó d z k i ^ - - : ^ńk A< 

.-STĘPEK" NA ^ ^ f e ; 

la p. t. „Stefek". S z n * * ^ fyt* 
wie Inczwyłslem p o ^ r ó w i ' 1 ^ i.ic > l . 
pić, że zdobędzie sobie -
ność teatralna. ,«mjcrz c , .. 1

 cfli» ,. 
Po niedzielnej ^ ' „ S c ? 1 ^ J 

Kornych salonach teatru . ż j c ( l » ' 
czony z rewia mód. Uto^ , y 
towarzyska naszeco , W^gł* 

Z a r ó w n o s p e k t a k l - J ' t s V o .• 
d i ł i i b i i i e z n a n e t o \ v a r z > ; i i | l l s 2 ó w 

D o c z a t e k o godz. 12-ej w poł. 
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HazowlBBhl. 
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Niemiec z Ligi 
"totieiT W z n o w i e n i e akcji rewi.:-

^ P R O P A G A N D Y " ZW. 
, K R E S Ó W ZACHÓD MICH 

? K tał Z ^ a m i o wytworzona 1 

M i ^ ^ i e polityki międzynaro 
S "^Pienie J 

IBWVRN " n a s " g o sąsiada, któ-
WS*VIV, C 1 . a g u d a .ży do oderwania 
2*H4 OT^ej zachodu rdzennie 
SRTO. Zw?1 Z , i e m i ' W . Pomorza 
TES of ¥ * k 0 b r o n Y dresów Za-
J°»o I T ^ P u J e w Tomaszowie do 
2CE' "a c l ' a k c , - i propagandowej 
CS t u l . u uświadomienie spole
GLIWIE J?Ze2° o grożącem niebez-

a c z e n m ziPm pomorskich dla 

W y s t a w a g o s p o d a r c z ą w L o n d y n i e 

c z e " iu ziem 

Z 

anBBBaaasattisRBBnnsiBiisBBSBaHSBiiBBf" 

°dnich , ? W l a i z k u Obrony K refów 
^andy" ą d z a specjalny „Tydz ień 

organizacyjne Komitetu' 
• > o w i e

r ^ a g a n d o w e g o Z.O.K.Z. w 
I ^ o tf^b?dzie sie dnia 21 paź-
L 8°<lz. 20-ej w ratuszu. 
° l 4 Lin 

**» M o r s k i e j i k o l o n -
d̂ah, J A LNEJ. 

© ^branf^dajszym odbyło się w ra 
\KoCalU-e,*8Z^° K o ł a L i ź i M o r 

V* tei*' n e ' P ° d przewodnictwem 
kie' , 0rj5anizacji, P- R- Ślosar-

X * & K A Ekspozytury Staro-
Yi«ebRAJ g o w Tomaszowie. 
MiisoDOJU * e m zastanowiono się 

k 

W Londynie miesiące Jesienne przynoszą corocznie szereg rozmaitych wystaw, 
Na zdjęciu widzimy aparaty do wyrobu masła, demonstrowane podczas tego

rocznej wystawy gospodarczej. 

S p o r t 
Rział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

K o m u n i k a t N r . 86 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 20 października 1933 r. 
1. Kanw się Z.T.G.S. Hakoah Łódi grzyw-

zwodowanie przerwania zawo-W n ? Podprowadzenia zbiórki 135w
ri-̂ „Z S ^ f ? * 

*™VI,
 n * r ? P N , i t . I s • ^ co w w dniu 29 V1.J3. 

V r» wł < • 0 B R O N V
 m orsk ie i pan J 2 . Odrzuca sie PROTEST K . S . Concordia, 

^ r ' tał l e powstać powinna z 
!ig«st a | ' e2° społeczeństwa. Te dro 

W1 ta U gładki pieniężne obróco-
Ki"'' si • W ? °krętów wojennych. 
">c)| %i a ? l ednocześnie projekt zor ( - \ I E N U , M O W 

«?• . ?' zbiórki wśtód okolicz, • ••dn^zych. 
^Cnlg^h.i wieiskich, szkol-1 j j ^ . 

2. Odrzuca się protest 
Piotrków, w sprawie zawodów z RKS Lechią. 
odbytych w dniu 8.X. r. b. z powodu braku 
POD*T*W, 

3. Prośbę Brzezińskiego K.S. w oprawie 
zniesienia kary, nałożonej na zowodnika Smolar-

iego, znlatwia się odmownie ze względów za-
7VRN 

się następujących zawodników: 
« *»lV»łir""i.' T I " " I " " , ' T " " w ' ! Kadn.mskic.go Lucjana (ŁKS) jednoroczną 

, ł j Ł . P a t a t w 1 handlu, lunkcjonar- dy^walifiksojn. z zaliczeniem czasu za,w'ICS.zenia, 
A ^ ń u , Y C " 1 samorządowych l. i. od dnia 6.YH.33. do 5.VII.1934, za przewi-

"'•'sl. W .s inych. i "teOto nu zawodach w dniu 29.VI.33. 
Pienir-łn, / . U r n n s , J Jakubowicza Dawida (Maikabi, Pabjart:'CEL 

Ł ^ H t w 7 C \ n l A • ^ I Y l f-mic«cczna dy&kwali.iikacią, ł. i. od dn! 23.X 
Naln 5ltlerf n ° S b ?dz ie charak- ,-. b. do 22.IV.1934 r. — za świadome podwójne 
NJJ "Vel) °° Podatku 0 &tawkach podi?wa-wc kaily zgłoszenia OREIZ unieważnia się 

^ ° C Z Ą W S Z V od 5 dr mięsie- ' ' " a r ł c zgłoszenia wspomnianego dla ŻTGS Ha-
IVJJt(w ' . . i koach, Łódi. 

Cto.^,. i j ' " T i ? i 6 w s l ^ ' g o f : Tadeusaa'' (RKS. TUR, Łódi) 
' i SFTH

 a n ° n a t c m zebraniu'^-missiączna-dyskwalifikacją, t j . od dnfe 23.X. 
% V r \ r a w ściśle wewnętrzne- !!1°33 r.-'do»dni« 2?dV;l«34-(ii*^ .świadome po-

IŁ^AŚCICIELE 

na co ci 
skargi. 

ostat 

. clwćjne podio.i*a.nic karty ogłoszenia oraz unie 
I j,v.iżn:'a się kartę ZIGLOSZENIIA wspomnianego dla 

DOMÓW. I : CwJtera Wolfa (Haikoach. Łódi) 4-miesięcz: 
kilku właścici-^ i dyskwa]if:;kocją z zaliczeniem czasu zawieszenia, 

Ctozorcom i / ? S ( ; , d z v,g 0 i a S r c s y w n c rachowanie się podczas 
c.att-ODÓW w dniu 29,VI. r, b. 

J:kubov;^k'e('o Zenona (Kruschender) 4-mic 
sieczna dy."kwni!if'ikac)ą, t, J. od dnia 23.X.33. do 
dnia 22.11 1934 r. — za wyzywające zachowanie 
*:ę jako w rdz oraz raczcipiamre i ubliżanie delc-

'-m W.G. i D. na zawodach PTC — Sokół, 
Pr.bjtncc, w dn. 15,X t. b. Jed.noczeinie zwraca 
r ! r uwagę PTC, by w przyszłości, będąc gospo
darzami zr.wodów, nic wpuszczano na boisko 
c-eby w stanie nctrzeiwym. 

Durkę Sła.nisłaiwa (Union-Touring) 64ygod-
, n'cwą dysikwalififkacją z §124 lit c. i 1 od dnia 

******* Przestrogą dla w « 8 y - 1 l 3 j j : * : ± j & ^ ^ A * * * * * * 

U P O R C Z Y W Y K A S Z E L USUWA 

BROIZURA OEZPTATNIB . 

Warszawa, Mazowiecka 10. 
Broszury 1 informacyj w Łodzi 
udziela apteka BOJARSKI 1 SCHATZ 

ul Przejazd 19. 

f s 

c-r, 
• 
i 
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V . TrT! 6 t e « ° Ekspozytura Sta-
ow" 
da 

R ż e n i a c h 
* V y k

U k a r a * a 
w drodze admini 

na zasadzie art. 59 
v , —c»iach trzech właści-

aresztem 
iO,(Ww samego na zapłacenie 

wa znów do Kopeczka, tym razem 
przez KO w drugiej rundzie. 

Łodzianłe doznali w Brnie niezwy
kle serdecznego przyjęcia, a w dniu dzi
siejszym podejmowani byli uroczyście 
przez prezydenta miasta Karola Toma-
sa na ratuszu miejskim. Szczegółowe 
sprawozdalne z powyższego spotkania 
i pobytu łodzian w Brnie przyniesie 
dzisiejszy „Express". 

Bogaty kaledarzyk 
spotkań 

na sobotę i n iedz ie lę 
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą «ię 

w Łodzi następujące imprezy sportowe: 
SOBOTAi 

Tenis. Korty Hclenowa, godz. 14-ta: mecz 
o tytuł mietrza drużynowego Polski: Łódski K]ub 
Lawn Tenisowy — Legja (Warszawa). W razie 
niepogody spotkana sobotnie odbędą się w nie
dzielę. 

Gry sportowe. W Łodzi dalszy ciąg spotkań 
o mistrzostwo. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: Stad jon ŁKS-u przy Al. Un}i, 

o godz. 14.15 mecz ligowy: ŁKS — Ruch (w ra
mach jubileuszu ŁKS-u). Boisko Widzewa, o go
dzinie 9.45 mecz o puhar ŁOZPN-u: ŁTSG — Wi-
ma i o godz 12-ej mecz o tytuł mistrza drużyn 
robotniczych: Widzew — Langfuhr. Boisko Tur, 
o godz. 11-ej: mecz o mistrzostwo kl. B: Tur — 
Sokół (Pabjanice). 

Tenis, Korty Helenowa, od godz. 10-ei; 
mecz tenisowy o tytuł mistrza drużynowego Pol
ski (finał): Łódzki Klub Lawn Tenisowy — Legja 
(WAIRSZAWA). 

Lekka etletyka. Na stadionie ŁKS-u, o go
dzinie 12.30 zawody lekkoatletyczne z udriałem 
Wajsówny i Janowskiej. 

Gry sportowe. Na boisku ŁKS-u mecz to
warzyszki w haizenę: ŁKS — Polonja (Warsza
wa). — Pozwem w Łodzi dalsze mecze w grach 
sportowych o mistrzostwo. Sporty motorowe. 
Raid motocyklowo-radjowy ,,Un'oin-Tourinig''. 

pj — o y nie wstrzvmy-
* c°wnikom należnych im 

Sv,"JCr*V P. WOJEWODY. 
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Wej l°o.zki p . Hauke-Nowak 
> > W a t n i e Ś ° pobytu w To p o : l c z : ? 
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Króla^:.ki Bolesława (UTiion-Touring) 4-ty-
dniową dyskwalifikacją z § 124 lit. a.m od 

c!nia 23.X. r. b. do dnia 25.Xl r. b. - za Przewi
nienie podczas zawodów w dniu 13.X- r. b. 

Lewandowcikicgo Antoniego Ukape) )cono-
tvtfodn:owa dyskwailifikacią od dnia 23.X. r. b. 
do dnia 29.X r, b. wlączn-c — za przewinienia 

zawodów w dniu 8.X. r> »• 

Ł ó d ź - B r n o . 
P r x c 2

, a e h . miasta, które są 
B A

 M Ł A S T O z funduszów, 

\ H ó ° w a ł ' c e k P a n w ° i e w o 

^ zatruć- t a j n o ś c i ą pracy 
P <C t r u dn,onych przy tych 

N a 
trwał w To-

U K ^ T S S 8 ^ o p i e k i n a d 

odbędzie się 
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VAN C^T«W. Opiekł nad Zwie-
% h t«^ i c »Pr f t , * i ą Prezes p, Ber-
!̂vCER4'NV WawnłWewlez Bo-

tNJ. V 5 E*ło4ArRFŁM« P. Leopold Rode. 
,'^dzie ™ ! sympatyków, którzy 

Opieki ' JĆ ^''Ł' przyjmuje 

I
w 8odz 1 Z w i e r z . , Piotrikow-

„ ^ O O C V U ' d o 2 oraz od 6 do 7. fi » ÔOOOOOOOOOOOOOE 

Drugi sukces pięściarzy łódzkich 
w Czechosłowacji. 

Brno, 20 października 
Reprezentacja pięściarska Lodzi zre

misowała tu dzisiaj z reprezentacją 
Brna. Z łodzian najlepszy był Chmie
lewski. Dobrze też zaprezentowali się 
Spodenkiewicz, Woźniaklewlcz i Bana
siak. Ganczarek został niesłusznie zdys
kwalifikowany, za rzekomo niedozwo
lony cios. W wadze muszej Pawlak zre
misował z Bezdikiem. W wadze kogu
ciej Spodenkiewicz remisuje z Navratl-
Iem. W wadze piórkowej Woźniakle
wlcz zwycięża wysoko na punkty Zle-
Ilnkę. W wadze lekkiej Banasiak remi
suje z Koslną. W wadze półśrednlej spo
tykają się Ganczarek i Stlastny. W dru
giej rundzie czech zostaje wyliczony, 
lecz sędzia dyskwalifikuje Ganczarka 1 
przyznaje zwycięstwo Stiastnemu. W 
wadze lekkiej Chmielewski po bardzo 
ładnej walce odnosi zwycięstwo nad 
Vlask;i. W wadze półciężkiej bardzo 
d o b i v walczący Kłodas remisuje z Pas 
kiem. V/ wadze ciężkiej Krenc przegry-

Dzsś początek meczu 
f inałowego o drużynowe 

mistrzostwo Polski w ten i s i e 
W dniu dzisiejszym rozpocznie się 

na kortach Helenowa o godzinie 14-ej 
finałowy mecz tenisowy o tytuł mistrza 
drużynowego Polski między dotychcza
sowym mistrzem ŁLTK a warszawską 
Legją. 

Program meczu przewiduje na dzi
siaj 2 single panów i 1 single pań. 

Dalszy ciąg meczu odbędzie eię w 
dniu jutrzejszym od godz. 10-ej, przy
czem zostanie rozegrana jedna gra mie
szana, 1 gra podwójna panów i 2 gry po 
jedyńcze panów. 

ŁLTK wystąpi w składzie: Osserowa 
Stadtlander i Grohman zaś barw Legji 
bronić będą Tłoczyński, -Wittman i 
Neumanówma. 

Wobec tak silnej obsady Legji ucho
dzi ona za stouprocentowego faworyta. 

Wrazie niepogody w dniu dzisiejszym 
wszystkie spotkania zostaną rozegrane 
jutro (od godz. 10-ej) — bez przerwy 
obiadowej. 

Prawo cudzoziemców 
do nabywania nieruchomości. 
Władze wojewódzkie otrzymały za

rządzenie, iregudujące sprawę nabywania 
nieruchomości na terenie województwa 
łódzkiicgo przez obywateli innych państw 
jak również obywateli nieokreślonej przy 
należności państwowej. 

Zarządzenie przewiduje, że nie wolno 
sporządzać i zatwierdzać aktów praw
nych, ani podpisów stron uwierzytelniać' 
jak również władze hipoteczne nie mogą 
przepisywać tytułu własności na nabyw
cę bez uprzedniego złożenia przez osoby 
zainteresowane zezwolenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oraz urzędowego 
dowodu, że te formalności zostały speł
nione. 

W pozwoleniu winna być wymieniona 
1) osoba nabywcy, 2 przedmiot nabycia, 
3) minimalna suma nabycia, 4) warunki 
istotne tranzakcjl oraz ewentualne wa
runki specjalne, postawione ze strony 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Zezwolenia takie ważne są na okres 
4 miesięcy. Przedłużenie tego okresu 
nie jest dopuszczalne. Jeśli akt nabycia 
w tym czasie nie zostanie sporządzony, 
zezwolenie traci swą moc. 

Pozatem decyzja Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w przedmiocie zezwole
nia lub jego odmowy na nabycie nieru
chomości nie wymaga specjalnego uza
sadnienia i nie podlega zaskarżeniu, czy
li jest ostateczna. 

PRZEMYSŁ LNIANO - KONOPNY. 
Ceny lnu i konopi z uwagi na zbliżające fiic 

zbiory miały we wrześniu tendencję nieco słab
szą. Tnamzaikoje w nowem włóknie jeszcze nie 
były dokonywane ze względu na to, że surowiec 
ten pojawiał się na rynku tylko w drobnych ilo
ściach. W związku ze bliiaiącym się okrętem 
zakupów jesiennych i zimowych zwiększył się 
nieco zbyt wyrobów lnianych i konopnych. Za

mówienia te pokryte zostały głównie x zapasów 
t składów fabrycznych. 

R o b o t n i c z y m i s t r z 
Gdańska walczy jutro 

z Widzewem 
Przed niedawnym czasem rozpoczę

ły się rozgrywki o tytuł mistrza drużyn 
robotniczych Polski w piłce nożnej, w 
których bierze również udział mistrz 
Gdańska, drużyna „Langfuhr". 

Mistrz zespołów robotniczych okrę
gu łódzkiego „Widzew" rozegra swój 
pierwszy mecz z serji rozgrywek mi
strzowskich już w dniu jutrzejszym w 
Łodzi na boisku Widzewa. 

Przeciwnikiem łodzian będzie druży
na „Langfuhr". 

J e s z c z e o s p r a w i e 
Naprzód—WKS Śmigły 

Głośna spnawa meczu o wejśoie do 
Ligi Naprzód — WKS Śmigły wkroczyła 
obecnie na nowe tory. Jak wiadomo 
PZPN zarządził 7-mio minutową dogryw 
kę, na którą klub śląski zgodził się za
sadniczo, jednakże .wobec kontuzji kil
ku zawodników prosił o odroczenie 
terminu tej dogrywki. 

Wobec odmowy Zarządu PZPN-u, Na 
przód zawiadomił w dniu wczorajszym 
naczelne władze piłkarskie, źe w spra
wie tej odwołuje się do referendum ok
ręgów. Zarząd PZPN zastanawiał się nad 
tą sprawą i orzekł, że w myśl statutu 
od decyzji w sprawach weryfikacji za
wodów nie można odwoływać się do re
ferendum okręgów, a jedyną instancją, 
która może się sprawą tą zająć jest wal
ne zebranie PZPN-u. 

Jednocześnie Zarząd PZPN-u posta
nowił kontynuować dalsze spotkania o 
wejście do Ligi i wyznaczył na dzień 29 

Głośny swego czasu zatarg między • b.m. finałową rozgrywkę w Wilnie mię 
Garbarnią a Wisłą tyczący się zarzutów dzy WKS Śmigły i Polonją warszawską. 
pobawionych Wiśle po wy sokiem z wy 
cięstwie nad Podgórzem w stosunku 
10:1, znalazł wreszcie epilog na ostat-
niem posiedzeniu Zarządu Ligi, który 
po skrupulatnem dochodzeniu postano
wił ukarać Garbarnię grzywną w wyso
kości 200 zł. za bezpodstawne zarzuty 
pod adresem Wisły. 

W związku z niedzielnym meczem U 
gowym Warta Podgórze Wydz. Gier i 
Dyscyplini Ligi postanowił ukarać Broż
ka (Podgórze) naganą a Krzyśkiewioza 
(Warta) dwumiesięczną dyskwalifikacją 
z zawieszeniem na pól roku. Protest 
Podgórza załatwiony będzie po wypo
wiedzeniu się sędziego p . Leracza, 
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świat, sławy 
nadknntor 

Przy FORTEP. 
T e o d o r 

. R y d e f 

DR. MED. 

S. HEINRICH B. WINDZBERG 
specj. chorób dzieci I wewnętrznych 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 12—2 i od 4—7 

Pomorska 10, LEI. Ul 
j CENY LECZNIC G a b i n e t 

ILETZOI 
Dr. Med. S. HEINRICHA czynny od 10 

rano do 7 wieczorem. 

Pomorska 10, TEL. 714-67 
Leczenie lampa kwarcową, solIuxemJ 
djatcrrnją, galwanofaradyzja, kąpielami 

elektrycznemi wszelkiego typu. 
Wypożyczanie lamp kwarcowych, sol
d ó w , kąpieli elektrycznych, lamp 
Minta i wszelkich innych aparatów 

Dr. MED. 

DR. MED* 
S. HALBORN 

CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska 65a. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

D r . 

St. Narynowski 
Specjalista w chorobach kobiecych, 

wznowił przyjęcia chorych. 

DL. 11-90 Listopada 30 

S. KRYŃSKA 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po poł. 

Sienkiewicza 54 

godz. 5—7. 
30-2 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny l e c z n i c o w e . 
DR. MED. . B 

L BERMAN F. BORUHSHI 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH, SKÓRNYCH l MOCZOPLCIO-] 

WYCH. 
Cegielniana 15, t e l e f . 14907 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz. I święta od 9 — 1 

DE BEAUTE 
M - m e B. K R Y S Z E K 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY na ul. 

T r a u g u t t a 12 
front 1 p.Mel. 122-80. 

DOKTÓR 

30-2 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Choroby chirurgiczne 1 kobiece 

G d a ń s k a 6 1 
Tel. 123-48. 

przyjmuje od 1—3 i od 5—8 
. 30-2 

P R O S Z E K 

Z..KOGUTKIEM 
(MlgRENO-NERVOSIN)l 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEIARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Afs 8 6 . CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM Ł.-:G:tV„„y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A . Ż A D I 1 E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W * 

SKIEJ NA 1 6 4 , parter, Telefon Ns 127-83. 

;po-nmnBHnnHRBnt3i«»!i»innRninR»E!:n 

WASZE NERWY D0PRASZAJĄ SIĘ 
• ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TROPIĆ 
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BBBBBBBBtLBI ABTTBKEHIBBBBIBBBBBBBBBBNBBHBBBHBAIBIIIFLBBBBB 
1435—1437, 1708 

. KOPCJPJSKI 
C H O R O B Y W E W ^ -

t G d a ń s K a ^ 
REI. 

t0 

E a małych dziecI. nie | a f i a o * & 
środków utrzymana- r o f f i * ! * 
wiek prace Z"» s $ m i e 
jarskich lecz pr« y k l e r 3 > 1 

do ad"1 

DR. MED. 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

GABINET CHIRURGICZNY 
D - r a m e d . 

J. Szreibera 
mieści się obecnie na ul. 

NARUTOWICZA 9, TEL. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 1 7—8.30 

Ceny lecznicowe 30—2 
Po powrocie z Paryża przyj

muje obecnie 
PIOTRKOWSKA 121 

poprz. of. I piętro. 
Teł. 155-55. 

fTnsKbrt_dV.<R e anię. 

P D M D 
LEK. DENT. 

Do akt Nr. 1351 
1933 r. 269, 409 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru II, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 30 
października 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 57 
i Narutowicza 17, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego akcyj, 
należących do firmy „Widzewska Ma
nufaktura'', stanowiących własność p. 
Oskara Kona, — 22.500 szt. w Banku 
Dyskontowym Warszawskim i 13.097 
szt. w Banku Handlowym Warszaw
skim, wartości nominalnej złotych 
3.509.700. 

Łódź, dnia 2 października 1933 r. 
- . . . , K P J n . ° ! t l i k ! F - HARASIMOWICZ 

Dc akt Nr. Km. 2125 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 października 1933 r. o godz. 11—13 
w Łodzi, przy ul. Południowej pod nr 
24, odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: kredensu dę
bowego, lustra trema, stołu dębowego 
lampy wiszącej do elektryczności, dwu 
szaf dębowych, stolika okrągłego, kre 
densu kuchennego, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 745. które można ogln 
dać w dniu licytacji w miejscu sprże 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 października 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

I POKOJE z kuchnia, z wszelkicini 
wygodami do wynajęcia. Piramowicza 
9, klucz u dozorcy. 22 

POWRÓCIŁA 
Al. Kościuszki 21—5 

Tel. 182-22. 30-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. PIOTRKOWSKA 51 
t e l e f . 121-23 

FOTOGRAFUJCIE SIŁ] 
w pierwszorzędnyrn zakładzie 

BERHAROI 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 POCZTÓWEK— ZŁ 5— 

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny 
umeblowany, wejście z przedpokoju. 
Lipowa 25 m. 9. 

zajęcie Sytuacja % Z 0 N G JTFA 
Na żądanie - W \ d o * F \ J \ 

MASZYNISTKA P£%1n M24, *. 
wanie do domu " ' g ^ s k a 
ne. Ceny m * e - K a 

tel. 101-1 ' I—--r -^tka." 0 ~W" 
POTRZEBŃA^rtchmalJ ; iMy 
galanteryjnego. ;, b P o j n o f e ^ T 
N o w o i n i c i s k a j 9 J p ^ r i z r . * 

męski do salonu m ' 
.Fryzjer^ R^TS^FT "f" 

POKÓJ umeblowany, telefon, oddziel 
ne wejście, do wynajęcia. Andrzeja 46 
m. 16 (róg Żeromskiego). 
ŁADNY pokój z oddżielncm wejściem 
do wynajęcia, ul. Wólczańska 37, róg 
6-go Sierpnia 9, parter, ni. 11. 

:%trTT3 

wabne poszukuje A ^ Ą ^ ^ 

P C 

zy kolonialne, 
rrauguttą 16. front 

W CENTRUM miasta natychmiast 
sprzedam pokój z kuchnią i przedpoko 
jem, umeblowane. Wiadomość: Łódź 
Piotrkowska 166, m. 5. 22 
3 POKOJOWE eleganckie mieszkanie 
w ogródku, z wszelkicmi wygodami i 
pokojem służbowym, zupełnie wyrc 
montowane, do odstąpienia od zaraz 
z powodu wyjazdu. Wiadomość: tele. 
fon — 150-13. 22 
DO WYNAJĘCIA zaraz sklep, pokój, 
syteryna. Sienkiewicza 67. 2 pokoje z 
kuchnia. Pokój z kuchnią. Pojedyncze 
pokoje. Karna 5. 22 

MIESZKANIA 
4 POKOJOWEGO Z KUCHNIA i 
wszelkicmi wygodami nie wyżej dru 
giego pietra, w centrum miasta 

POSZUKUJE. 
Oferty do Ropubliki pod .,4". 

30-2i 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszclkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: ..A. Or.". 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz
kanie, remintowane, z wygodami, w 
centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
bez odstępnego. Oferty pod „R. Gr." 

( Kupno i s p r z e d a ż 
9 

1 WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po cc 
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107. sklep 
w tr.dwór/u. 1 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 pokoji Z W T S P ^ Ł D A N I A przystępnie fokowe 
kuchnią z wygodami, front II piętro 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 81. Wiado
mość u Administratora. 22 

palto w dobrym stanie. Wiadomość 
Targowa 15. m. 68. obok gazowni 

ODNAJMĘ pokój solidnemu panu, te
lefon Piotrkowska 120. I piętro, front 
m. 8. 15 
ODSTĘPNE dobre dam za słoneczne 
dwupokojowe mieszkanie z kuchnią i 
kąpielowym I—II piętro w śródmieściu 
Piotrkowska 112. m, 7 13 
RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, na 
dają sie także na instytucje, biura i 
szkołę. Wiadomość u dozorcy, ul. Na-
rutowicza 41. 

D O WYNAJĘCIA 3 pokojowe miesz 
kanie z balkonem, łazienką, wszelkie , 
mi wygodami i ogródkiem. Mostowa 3J 
I piętro. 

KOMFORTOWE 4 pokojowe mieszka-! 
nie (winda, centralne ogrzewanie) od 
zaraz do wynajęcia. Radwańska 25, 
tel. 107-14. 
2 P O K O J E z kuchnia przy ul. Kiliń 
skiego bez odstępnego, -zł., 106 kw. 
Pokoje umeblowane od zł. 20. Poleca 
biuro „Lokal", Łódź," Piotrkowska 108, 
,teJ. 248-97. 

DOMEK murowany, nowowybudowa 
ny, 5 pokoi z /przedpokojom, 5 minut 
od przystanku ..Lotnisko", do sprzeda
nia. Wiadomość: Ruda Pabianicka, ul 
Oarapicha 69. m. 6. 
JAZZBAND sprzedam bardzo tanio. 
Wiadomość Żubardż, ul. Polna Nr. 

Jcskc. 
5. 

Posady J 
DOTYCHCZASOWA rysowniczka 1 de 
koratorka f. „Scheibier i Grohman" 
wykonuje projekty i rysunki na ety
kiety, plakaty, desenie, na druki tka 
nia dla fabryk i inne P. Abkinówna, 

Łódź, Bednarska 24, tel. 241-35 od 
godz. 3 i pół—5 I pól. 12̂  
POSZUKUJE posady stenotypistki i 
korespondentki w językach: nicmicc 
kim (macierzysty), francuskim i an 
gielskim. Oferty sub „F. F." w admi-l 
nistraćji „Republiki". 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 ET. 
miesięcznic; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— . Republika" 1 
,.Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. będą 

100 oroc. droitl . AltomM M M I UMhiSm A - M I I druttl Z,i l"n-lno»™ drak' 
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